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Rok IX. 


Z ZAMKU KRÓLEWSKIEGO 


Dziś przed południem p. Prezydent Rzpltej 
przyjął p. premjera Prystora, a następnie odbił 
konferencję z ministrem Rolnictwa, p. Janta-Poł- 
czyńskim. 


Obrady Budżetowe Senatu 


BUDŻET MINISTERJUM POCZT 

Pierwszym budżetem, który Senat rozpatrzył na dzi- 
slejszem posiedzeniu, był budżet Ministerium Poczt. Bu- 
dżet ten rozpatrzono bez dyskusji. Po referacie sen. 
Lempkego (B. B.) krótkie przemówienie wygłosił jedynie 
p. minister Boerner. 

P. minister, poruszając m. in. sprawę spadku docho- 
dów, stwierdził, że spadek ten w pewnej mierze wywoła- 
ny został wypadkami naruszenia wyłączności poczty przez 
tworzenie poczt prywatnych oraz podrabianiem znaczków 
pocztowych. Walka ta napotyka jednak na trudności tak- 
że z powodu, że społeczeństwo nieraz uchyla się od oka- 
zywania wydatniejszej pomocy. Pewien emerytowany 
„wyższy wojskowy zgłosił się do ministerjlum z tem, że 
posiada dokładne dane o fałszowaniu polskich znaczków 
pocztowych, ale zażądał dla swego informatora 100.000 zł. 
Policji udało się wykryć wytwórnię polskich znaczków w 
Wiedniu i skoniiskowano tam falsyfikatów na 150.000 zł. 
Wyczytawszy o tem w gazetach, ów wojskowy podał do 
wiadomości poczty, że on mógłby był wykryć skład fal- 
sytlkatów na 5 milj. zł, ale policja sprawę zepsuła (?). 
Rzecz tę oddano prokuratorowi, przyczem jednak okaza- 
ło się, że dotychczasowe postanowienia karne są niewy- 
starczając, zwłaszcza pod względem obowiązku dono- 
szenia władzy o cięższych wypadkach naruszenia ustawy 
o przedsiębiorstwie „Polska Poczta, Telegraf i Telefon". 


BUDŻET MIN. KOMUNIKACJI 


Następnie sen. Sobolewski (B. B.) zreferował budżet 
Min. Komunikacji, 

Na podstawie noweli niedawno uchwalonej — zazna- 
czył na wstępie referent — podlega uchwale parlamentu 
już tylko budżet administracyjny, natomiast tfinansowo-go- 
spodarczy usuwa się z pod uchwał Senatu. 

Dalej referent zaznaczył, że rząd wykonał wszystkie 
warunki prawnicze, potrzebne do komercjalizacji, Przed- 
siębiorstwo P. K. P. uzyskało osobowość prawną, zinwen- 
taryzowano majątek kolei, dano przedsiębiorstwu samo- 
dzielność kredytową, a ostatniem stadjum było wydziele- 
nie budżetu P. K. P. z budżetu ogólnopaństwowego. 


Wskutek kryzysu — powiada dalej mówca — 80.000 
wagonów, prawie 50 proc. taboru, stoi w tej chwili nie- 
'czynne, Skasowano szereg pociągów osobowych, ruch 


— OSTATNI 


EJ CHWILI 


O udział Stanów Zjednoczonych 


GENEWA (PAT). Hymans zwrócił się do 
Stanów Zjednoczonych z zaproszeniem, ażeby 
przyłączyły się do rezolucji, uchwalonej przez 


nadzwyczajne zgromadzenie Ligi Narodów w 
sprawie konfliktu chińsko-japońskiego. 


Japonia żąda odszkodowania I 


PARYŻ (PAT). Według informacyj oficjal- 


nych, otrzymanych z Tokjo, rząd japoński na kon- | 


ferencji Okrągłego Stołu zażąda poza propozycja- 


mi już wiadomemi, odszkodowań z tytułu strat, 
doznanych podczas walk w Szanghaju. 


W Finlandii 


HELSINGFORS (PAT). Kilkaset osób zgro- 
madziło się w Jyvaeskyllae nie chcąc usłuchać we- 
zwania prezydenta do powrotu do domów. Pod- 
jęli oni raczej enerzgiczniejszą działainość, zaj- 
mując posterunki telegraficzne i telefoniczne oraz 
stację kolejową i wzywając znajdujące się w są- 
siedztwie oddziały gwardji narodowej, aby przy- 
były do Jyvaeskylae. 

HELSINGFORS (PAT). Przywódca ruchu 


JEDNOLITY FRONT ANTYPOLSKI 


KRÓLEWIEC (PAT). Wiadomość o zamie- 
rzonem utworzeniu gimnazjum polskiego w Olszty 
nie wywołała w prasie nacjonalistycznej gwałtow- 
ne ataki. Prasa ta oburza się, że mniejszość pol- 
ska może się wogóle domagać utworzenia własne- 
go gimnazjum. Z prasą skrajnie nacjonalistyczną 
solidaryzuje się również prasa centrowa. 


BEZSKUTECZNE POSZUXIWANIA 


HOPEWELL (PAT). Pomimo wzruszające- 
go wezwania, które ogłosił Linbergh i jego żona 
do sprawców uprowadzenia dziecka, oraz pomimo 
gorączkowych poszukiwań policji, dziecka dotych- 
czas nie odnaleziono. 


lappowców nauczyciel szkoły handlowej Latvala. 
popełnił samobójstwo. 


HELSINGFORS (PAT). Kilka osób, cieszą- 
cych się zaufaniem gwardji narodowej, udało się; 
wczoraj rano do Jyvaeskylae w celu zbadania 
tamtejszej sytuacji. W nocy komunikują, że 
gwardja narodowa w Jyvaeskylae obiecała się za- 
stosować do rozkazów rządu. 


POŻAR W MUZEUM LUWRU 
PARYŻ (PAT). Wczoraj rano na jednem z piętr mu- 
zeum w Luwrze, gdzie znajdują się dżieła sztuki assyryj- 
skiej, wybuchł pożar. Zaalarmowana natychmiast straż po- 
żarna zdołała w krótkim czasie ogień ugasić, !* 


2 CF'IARY STARCIA 
KRÓLEWIEC (PAT). W Tannenwalde pod Królew- 
cem doszło do starcia między policją, oraz hitlerowcami i 
komunistami. Policja była zmuszona zrobić użytek z broni. 
Dwie osoby zostały zabite. 


ZAMORDOWANIE PRZEMYSŁOWCA 

TOKIO (PAT). Znany przemysłowiec japoński baron 
Takuma został dziś zamordowany przez nieznanego osobni- 
ka, którego policja zatrzymała. 


dziedzinie ulg co może, ale nie może sprzeciwić się zasa- 
| dzie samowystarczalności, nie może zejść do zera, Wyjąt- 
|kiem są taryty eksportowe i po części tranzytowe, W Dy- 
'rekcji Kolei w Gdańsku powstał specjalny komitet taryfo- 


! wy, który opracowuje projekt nowych ulg na przewóz to- 


na pozostałych słabnie z dnia na dzień, wagony sypialne | Warów z portów polskich w głąb kraju, a nawet do Cze- 
kursują prawie puste, nawet w pociągach międzynarodo- | chosłowacji, Jest to rzecz pilna, Poza tem sprawa stała 
wych frekwencja tych wagonów spadła ogromnie, Docho- się pilną dlatego, że na kolejach niemieckich nastąpiło zna- 
dowość kolei zmniejsza się, koszty administracyjne rosną | €71 obniżenie taryf na wszystkie artykuły, wywożone z 
niewspółmiernie do eksploatacyjnych i trzeba rzeczywiście | portów niemieckich do Polski i Czechosłowacji tranzytem. 
„wielkiej przezorności i wysiłku pracy, aby w tych oko- | Następnie referent wskazuje na konieczność zniżki ta- 
licznościach sprostać zadaniu i prowadzić koleje tak, by ryt dla pewnych artykułów rolniczych. 

nie było deficytu. Jest to wielką zasługą wszystkich tunk- | Słyszy się głosy — dalej powiada mówca — że kolej 
cjonarjuszów kolejowych, od robotników począwszy, a MA jest już przestarzałym środkiem komunikacji, że trzeba 


naczelnem kierownictwie skończywszy, że bez strajku, bez 
szemrania, bez wyszukiwania rzekomych winowajców, 
potrafją przecież koleje tak prowadzić, że społeczeństwo 
jest z tego działu gospodarki naprawdę dumne. (Oklaski). 
Chciałbym, żeby te słowa uznania o naszej armji kole- 
jowej przez społeczeństwo zostały tu z naciskiem uwy- 


popierać lepszą | tańszą komunikację autobusową. Ale ko- 
leje polskie przedstawiają do 8 miljardów majątku narodo- 
wego, więc interes tego majątku powinno się postawić 
wyżej nad interes każdego choćby najnowocześniej pro- 
wadzonego przedsiębiorstwa autobusowego, Na to jednak 
godzimy się, że budowanie choćby wyśmienitej szosy w 


datnione, item miejscu, gdzie kolej spełnia swoje zadanie zupełnie 

Wprowadzenie nowej taryty kolejowej zbiegło się,, dobrze, jest niesłuszne. Trzeba pomyśleć o racjonalnej i 
niestety, z początkiem kryzysu, ale dziś stwierdzić mozę, | jednolitej polityce komunikacyjnej, trzeba w jednym re- 
że tylko 30 proc. przewozów wykonywane jest po normal- |sorcie komunikacji zgromadzić wszystko: koleje żelazne, 
nej taryfle, a 70 proc. po ulgowej, Ministerium robi w koleje elektryczne, lotnictwo, ruch autobusowy, drogi wo* 


‘dne 1 lądowe, pocztę, telefon i telegraf, W tym kierunku 
mówca zgłosił w końcu przemówienia odpowiednią rezołu- 
cję. 

Omawiając sprawy iInwestycyj, referent przypomina 
zeszłoroczną dyskusję przy oddawanlu budowy kolej Gdy- 
nia — Śląsk w ręce prywatne, kiedy to opozycja pragnęła 
dokończyć budowy tej kolel własnemi siłami Ministerium, 
a większość rządowa była za sprowadzeniem obcego kapl- 
tatu, Ładniebyśmy wyglądali — powłada referent — gdy» 
byśmy słę w tej budowie ograniczyli do własnych środ- 
ków. 


SEN. KORFANTY PRZEMAWIA DO PUSTYCH ŁAW 


Po załatwieniu budżetu Min. Komunikacji, Senat przy- 
stąpił do obrad nad budżetem Min. Przemysłu i Handlu. 
W toku dyskusji nad tym budżetem głos zabrał sen. Kor- 
fanty (Ch. D.). W chwili, kiedy senator Kortanty wcho- 
dził na trybunę wszyscy senatorowie z Bloku Bezpartyj- 
nego opuścili salę obrad. Wyszli również wszyscy przed 
stawiciele rządu z ministrem Zarzyckim na czele, Prze- ' 
mówienie swoje sen. Korfanty wygłaszał w obecności tyl- 
ko 20 senatorów z klubów opozycyjnych i mniejszości na- . 
rodowych. 

Następnie przemawiał sen. Lempke (B. B.) Posiedzenie 
trwa. 
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RZADKA JEDNOMYŚLNOŚĆ 


Ustawa o składkach kościelnych. na której 
tle wywiązała się przed paroma dniami ostra dy- 
skusja w sejmowej komisji Administracyjnej, jest 
jednym z długiego szerezu aktów (około 20) — 
ustaw i rozporządzeń, ogłoszonych lub zgłoszo- 
nych przez min. W. R.i O. P. — zmierzającym 
ku finalizacji wprowadzenia w życie klauzul Kon- 
kordatu. ; 

Poza tym bardzo ważnym momentem natu- 
ry zasadniczej, ustawa ma wielkie znaczenie i war- 
* tość, jako akt prawny o charakterze unifikacyj- 
nym. 
Jak we wszystkich innych dziedzinach, tak 
i w dziedzinie prawodawstwa, dotyczącego Ko- 
ścioła Katolickiego w każdym z trzech b. zabo- 
SĘ istniały bardzo znaczne różnice lub rozbież- 
ności. 
W chwili zawierania Konkordatu, t. i. w ro- 

ku 1925 sprawa składek parafian na potrzeby 
Kościoła regulowana była w b. zaborze rosyjskim 
przez postanowienie cesarsko-królewskie z dn. 
18 marca 1817 i ukaz o kolatoriach (1864). W b. 
zaborze austrjackim istniała t. zw. ustawa konku- 
rencyjna (1866), kilkakrotnie nowelizowana i uzu- 
pełniana. Wreszcie w W. Ks. Poznańskiem i na 
Eo ota — ustawa z r. 1905 o podatkach kościel- 
nycn. 

Ten stan rzeczy trwa do dnia dzisiejszego, 
-skasowane zostały tylko z natury rzeczy te prze- 
pisy, które były wręcz sprzeczne z zawartym 
«przez Polskę ze Stolicą Apostolską Konkordatem. 


Wszystkie istniejące przepisy, poza różno- 
rodnością ich, mają jeszcze i ten zasadniczy błąd, 
'że nie dość Ściśle określają wysokość i rodzaj 
składek, dają pole do dowolności, nie ustalają też 
niezbędnej kontroli czynnika społecznego. w da- 
nym wypadku parafjan, zarówno nad określaniem 
wysokości składek, jak i dysponowaniem sum, ze 
składek tych powstających. 

W b. zaborze pruskim n. p. prestacie kościel- 
ne wahały się od 20 do 50% 'podatków. służących 
za podstawy wymiaru. Istniał tedy chaos i nie- 
równomierne obciążenie, zmieniające sie z parafji 
do parafii. | 

Celem ustawy jest położyć kres temu stanowi 

'rzeczy i świadczenia na rzecz Kościoła ściśle unor- 
mować, oparłszy je na wyraźnej literze prawa 
i ująwszy w przepisy obowiązujące. 

<. Dziś wszystkie niemal kościoły i budynki ko- 
ścielne w Polsce wraz z bezcennemi czesto dzieła- 
mi sztuki, które zawierają, znajdują sie na łasce 
ptzypadku. Odbudowa, remont. konserwacja od- 
bywają się niemal wyłącznie z sum, pochodzących 
ze składek publicznych. Wiadomo, jak niestałe to 
i zawodne źródło. 

Wejście w 'życie ustawy o składkach kościel- 
nych radykalnie ten stan rzeczy zmienia. Ustawa 
określa z drobiazgową ścisłością, jakie jednostki 
i osoby prawne pociągane być mogą do tych skła- 
dek, ustala wysokość wymiaru oraz bierze za 
punkt wyjścia do określenia tego wymiaru podat- 
ki państwowe; dzieli przytem składki na zwyczaj- 
ne i nadzwyczajne. Przewiduje wypadki, w któ- 
rych ściągane być mogą składki nadzwyczajne. 

"Przez powołanie do. życia instytucji t. zw. 
'przedstawicielstw, wybieranych przez ogół pa- 
rafjan, ustawa pociąga czynnik społeczny do 
większego zainteresowania się sprawami Kościoła. 
Przedstawicielstwa, wraz z właściwym Ordynar- 
-juszem wybierają komitety wykonawcze. które są, 
jak już z ich nazwy wynika, organami wykonaw- 
czemi, opracowującemi budżety i plany ewen- 
'tualnych prac. Przedstawicielstwa zaś, w porozu- 
mieniu z władzami kościelnemi i państwowemi 
(właściwy urząd wojewódzki czy izba skarbowa) 
„ustalają wysokość składek (nie wyżej 5% podsta- 
wy obliczenia) i bezpośrednio oraz przez komitet 
wykonawczy mają pieczę nad celowościa wydat- 
„ków oraz kontrolę nad ich należytem zużytkowa- 
niem. 

Ustawa napisana jest nadzwyczaj jasno i nor- 
muje z nadzwyczajną ścisłością zarówno ściąga- 
nie składek zwyczajnych, czy nadzwyczajnych, 
jak i cele, na które składki te mogą być przezna- 
czone. Ściśle określając funkcje i prerogatywy 
przedstawicielstw parafjan, komitetów wvkonaw- 
czych oraz rad parafjalnych, wreszcie władz ko- 
ścielnych oraz władz państwowych w związku z 
funkcjonowaniem ustawy, zgóry tworzy dla tych 
wszystkich nierównorzędnych zreszta czynników 
teren dla harmonijnej i owocnej współpracy, któ- 
ra dać może tylko pod każdym względem dodat- 
nie wyniki. 

Nic więc dziwnego, że ustawa o składkach 
kościelnych spotkała się z ostrą negacją lewicy na 
'terenie sejmu i w prasic lewicowej, dla której każ- 
‘de posunięcie ku dobru Kościoła jest kością obra- 
zy jej doktryn, wśród których bezbożnictwo i wal- 
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ka z religją stanowią jedną z głównych podstaw 
ideologicznych. 

Podkreślić jednak należy, że z drugiej znów 
ustawa ta wykazała jednolitość pogladów B. B. 
W. R. i opozycyjnych klubów Narodowego i Ch. 
D., które po za drobnemi zgłoszonemi poprawka- 
mi, głosowały za ustawą. 

Jeżeli podczas dyskusji w komisii padły ze 
strony przedstawicieli klubów prawicowei opozy- 
cii głosy krytyki, nawet głosy zjadliwe. dotyczyły 
one spraw, nic wspólnego z samą ustawa nie ma- 
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wiązała się również polemika na temat udziału nie- 
których przedstawicieli duchowieństwa w czynnej 
akcji partyjno-politycznej. Stanowisko nasze w tej 
sprawie znane jest czytelnikom ..Dnia Polskiego“. 
Nie mamy więc zamiaru tutaj do kwestii tej po- 
wracać. 


Pragnęliśmy tylko podkreślić. że wsbomnia- 
na już przez nas różnica zdań, powstała na ko- 
misji Administracyjnej, nie miała nic wspólnego 
ze zgłoszoną przez Rząd ustawą o składkach ko- 
ścielnych, uchwaloną przy jednomyślnem popar- 


jących, jak iura stolae, patronatów. wreszcie | ciu klubu B. B. W. R. i prawicowych klubów opo- 
Ostrobramskich budynków poklasztornych. Wy-! zycyjnych. p 


PODRÓŻ MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 


Wczoraj przed południem rozeszły się w Warszawie 


z „Dacią*, Marszałek Piłsudski udał się ze swego 


pogłoski o wypadku, jakiemu uległ jakoby parowiec „Ro-, wagonu na pokład „Romanii“, witany owacyjnie 
mania“, na którym Marszałek Piłsudski odbywał swą PO” | przez tłumy zgromadzonej publiczności. Na po- 
dróż z Constanzy do Kairu. Pogłoski te pochodziły od kładzie „Romanii“ żegnali Marszałka przedstawi- 


jednej z goniących za sensacją agencyj niemieckich. Po- 
słuch im dało wczorajsze „A. B. C.*, podając rozmaite nie- 
sprawdzone i zupełnie fałszywe wiadomości. Pogłoski te 
doszły i do nas, nie uważaliśmy jednak za możliwe — ze 
względu na mało wiarogodne źródło — podawać ich do 
wiadomości czytelników. Poniżej podajemy natomiast sze- 
reg depesz P. A. T. wraz ze ścisłą wersją małoznacznego 
wypadku, któremu uległa „Romania“: 


BUKARESZT (PAT). Pogłoski, jakie pojawi- 
ły się w Warszawie, są widocznie obliczone na 
sensację, rozdęciem nic nie znaczącego incydentu, 
o którym prasa rumuńska nietylko nie dawała 
żadnych dodatków nadzwyczajnych. ale wogóle 
nie zwróciła na niego uwagi. Prawdą jest tylko 
to, że statek „Romania“ w czasie manewrowania 
w porcie przed przybiciem do molo — przed godz. 
15, starł się lekko z parowcem „Dacia“, przyczem 
całe uszkodzenie, które odniosła „Romania“, wy- 
raziło się tylko w zgięciu balustrady na pokładzie, 
co w ciągu pół godziny zostało naprawione. 


ciele władz rumuńskich z prefektem Constantine- 
scu na czele oraz poseł Rzpltej w Bukareszcie hr. 


| Szembek. „Romania“ podniosła kotwicę i wypły- 


nęła z portu o godzinie wyznaczonej, t. j. o godz. 
22.30. Wszystkie szczegóły o rzekomem zaalar- 
mowaniu straży portowej, o opuszczeniu wskutek 
tego incydentu pokładu „Romanii“ przez Marszał- 
ka, który wówczas jeszcze wcale na pokładzie się 
nie znajdował, o opóźnieniu wreszcie podróży, są 
zwykłem zmyśleniem, spekulującem na sensację. 
Nieprawdziwe są również informacje, jakoby 
Marszałek miał rozpocząć swą podróż na okręcie 
handlowym polskim „Niemen*. „Niemen* bowiem 
do dzisiaj wogóle do Constanzy nie zawinął. 
STAMBUŁ (PAT). Dziś o godz. 14-ej przy- 
był tu na statku „Romania“ Marszałek Piłsudski. 
Przy wieździe statku do Bosforu powitali p. Mar- 
szałka konsul generalny Łopatto oraz radca am- 
basady Gawroński. P. Marszałek przyjął na stat- 
ku wicegubernatora Stambułu, konsula generalne- 


Marszałek Piłsudski przybył do Constanzy | go Rumunii, oraz prezesa Domu Polskiego, Łep- 
we czwartek o godz. 1l-ej przed południem i po-| kowskiego 


zostawał w swym wagonie, ustawionym w pobli- 


BUKARESZT (PAT). Marszałek Piłsudski 


żu molo, do godz. 17-ej. O godz. 17-ej, a więc odpłynął w czwartek o godz. 22.30 na okręcie „Ro- 
w 2 godziny zgórą po owem zderzeniu „Romanii* i mania“ do Kairu. 


PROJEKT USTAWY 0 


PEŁNOMOCNICTWACH 


DLA P. PREZYDENTA RZPLITEJ 


Wczoraj rząd wniósł do Sejmu projekt usta- 
wy o pełnomocnictwach dla p. Prezydenta Rze- 
czypospolitej. Projekt upoważnia do wydawania 
dekretów z mocą ustawy w czasie, gdy Sejm jest 
zamknięty do najbliższej sesji zwyczajnej. Prze- 
dłożenie to upoważnia p. Prezydenta do wyda- 
wania dekretów w sprawach, dotvczących kwe- 
stji gospodarczych, finansowych. unifikacji prawa, 
wymiaru Sprawiedliwości i świadczeń społecz- 
nych. Przedłużenie rządowe wymienia sprawy, 
przewidziane w artykułach Konstytucji: art. 3 ust. 
4, art. 4, art. 5, art. 8, art. 49 ust. 2, art. 50 i art. 
59 — których nie mogą dotyczyć dekrety. Nie 
mogą one również dotyczyć nakładania nowvch 
podatków, ustanawiania monopoli, zbycia i zamia- 
ny majątku naństwoweco, o ile wartość jego prze- 
kracza 100.000 zł. zmiany ordynacji wyborczej 


do Sejmu i Senatu, ustroju samorządu terytorjal- 
nego i ordynacji wyborczej do samorządu, ustaw 
szkolnych i ięzykowych oraz prawa małżeń- 
skiego. 

Oprócz wyżej wymienionych kwestji pełno- 
mocnictwa objąć mają również sprawy, związane 
z organizacją administracji publicznej. W tym 
zakresie Prezydent Rzplitej będzie mógł wyda- 
wać rozporządzenia do końca 1934 roku. 

Na mocy tego uprawnienia Prezydent Rzpli- 
tej będzie władny znosić. łączyć i dzielić urzędy, 
ustalać zakres działania. regulować zasady orga- 
nizacji urzędów, właściwość i tok instancji, prze- 
prowadzać zmiany podziału administracyjnego itd. 

Ustawa ma wejść w życie z dniem ogłoszenia 
w „Dzienniku Ustaw* po uprzedniem uchwaleniu 
przez Izby ustawodawcze. 


Na widowni 


Z MIN. ROLNICTWA 

Wczoraj minister Rolnictwa dr. L. Janta-Połczyński 

przyjął sen. J. Targowskiego, sen. J. Wielowieyskiego, wi- 

ce-prezesa Rady Naczelnej Organizacyj Ziemiańskich, p. 

Karwackiego, preztsa C. T. O. i K. R. oraz płk. Lechnic- 

kiego, dyrektora Biura Ekonomicznego przy Radzie Mini- 
strów. 


PROGRAM POLITYKI ROLNEJ W ROKU 
BIEŻĄCYM 


Dn. 18 b. m. odbędzie się zebranie plenarne Rady Na- 
czelnej Organizacyj Ziemiańskich pod przewodnictwem 
prezesa Z. ks. Lubomirskiego. Porządek obrad przewiduje 
sprawozdanie z działalności w roku ubiegłym oraz referat 
na temat programu polityki rolnej w roku bieżącym, który 
wygłosi senator J. Wielowieyski. 


PERTRAKTACJE GOSPODARCZE POLSKO- 
NIEMIECKIE 

W związku z przyjęciem przez rząd polski propozycji 
rządu Rzeszy wspólnego zastanowienia się nad możliwoś- 
cią uniknięcia zarządzeń restrykcyjnych we wzajemnych 
stosuhkach gospodarczych — przybył do Warszawy z ra- 
mienia rządu Rzeszy ekspert, p. Wucher z ministerjum fi- 
nansów w Berlinie. 


] 


PRZYJĘCIA 
U MINISTRA ROBÓT PUBLICZNYCH 


Minister Robót Publicznych, inż. Norwid-Neugebauer, 
przyjął m. in. komisarza rządu w Gdyni p. Zabierzowskie- 
go, — w sprawach miejskich i hr. M. Komorowskiego w 
sprawach Tow. Zachęty. 


ZEBRANIA PRZEDSOBOROWE 


Dn. 2 i 3 b. m. odbyły się dalsze kolejne posiedzenia 
delegatów rządu i hierarchii prawosławnej w sprawach, 
związanych z pracami przygotowawczemi do Zebrania 
Przedsoborowego i Soboru, Następne posiedzenie wyzna- 
czono na 22 i 23 b. m. 


SPRAWA UMÓW Z FIRMAMI SAURER I FIAT 


Przedmiotem wczorajszych obrad sejmowej Komisii. 


Budżetowej był wniosek KI, Narodowego w sprawie umów 
licencyjnych i pożyczkowych, zawartych przez państwo= 
we zakłady inżynierji z firmami zagranicznem; Saurer i 
Fiat. 

Wobec przedłożenia komisji umów, zawartych przez 
państwowe zakłady inżynierii į przyjęcia do wiadomości 


wyjaśnień przedstawiciela M. S. Wojsk. pułk. Langnera. 


Komisja uznała wniosek KI. Nar. za bezpodstawny i po 
stanowiła go odrzucić, ; 
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Przed porządkiem dziennym wczorajszego posiedzenia | 


Senatu, zabrał głos w sprawie osobistej sen. Pant (KI. 


prosi p. Marszałka o skierowanie sprawy do Sądu Hono- 
rowego. 


BUDŻET MINISTERJUM SPRAWIEDLIWOŚCI 

Następnie sen. Zaczek (B. B.) zreferował budżet mini- 
sterjum Sprawiedliwości. 

Po referacie głos zabrał Minister Sprawiedliwości p. 
Michałowski. 

Rok ubiegły w Polsce, jak wszędzie upłynął pod zna- 
kiem silnej depresji, która postawiła Rząd wobec koniecz- 
ności redukcji wydatków i poczynienia oszczędności, Pod 
naciskiem naczelnego interesu państwa utrzymania równo- 
wagi budżetowej, należało przystąpić do rewizii i tego bu- 
dżetu pod kątem widzenia obniżenia wydatków i podniesie- 
nia dochodów. Kompresja wydatków napotyka na szczegól- 
ne trudności, gdyż chodzi o budżet, który od zarania ist- 
nienia Państwa Polskiego był nadzwyczaj skromnie wypo- 
sażony. Oszczędności należało szukać w kierunku wydat- 
"ków osobowych i rzeczowych. Redukcje osobowe starałem 
się sprowadzić do minimalnych granic. 

Trzeba też było pomyśleć o stronie czynnej budżetu. 
Wniesiono już do Seimu lub wkrótce wniesione będą od- 
"nośne projekty ustaw. Projekty te wprawdzie podnoszą 
opłaty sądowe, z wyjątkiem b. zaboru pruskiego, gdzie je 
obniżają, — ale wprowadzają przedewszystkiem iednolite 
„zasady i system pobierania opłat. 

Dalej minister wskazuje na prace, podięte przez mini- 
sterium w celu przyśpieszenia unifikacji prawodawstwa. 

Hołdując zasadzie szybkiej unifikacji, postanowiłem też 
— mówi minister — skierować na drogę realizacji projekt 
ustawy o ustroju adwokatury, zanim został ukończony 
przez komisję kodyfikacyiną. Projekt ten nie doznał przy- 
chylnego przyjęcia ze strony niektórych odłamów naszej 
adwokatury, ale któż może być sprawiedliwym i bezstron- 
nym sędzią we własnej sprawie? Gdy rozognione walką 
namiętności przycichną, znajdziemy właściwą drogę pogo- 
dzenia potrzeb państwa i społeczeństwa z postulatami ad- 
wokatury. 

Jeszcze w ciągu r. b. musi być ogłoszona ustawa egze- 
kucyina, która wraz z kodeksem postępowania cywilnego 
winna wejść w życie z początkiem przyszłego roku. Te 
dwa kompleksy prawodawcze zakończą cykl kodyfikacji 
polskiego prawa procesowego w dziedzinie spraw spor- 
nych. Na ujednostajnienie prawa cywilnego materialnego, 
wypadnie jeszcze czekać sporo czasu choć i w tej dzie- 
dzinie komisia kodyfikacyjna już niektóre projekty przy- 
gotowała. Tem większej wagi nabiera kwestia szybkiej re- 
formy przepisów procesowych, aby w zakresie postępowa- 
nia sądowego i egzekucji roszczeń cywilnych osiągnąć po- 
żądaną także ze względu na obrót gospodarczy jednolitość. 

W końcu swego przemówienia p. minister zatrzymał 
się dłużej nad sprawą więziennictwa i wydanego w r. ub. 
nowego regulaminu, odpierając zarzuty, z iakiemi ogłeszenie 
tego zagadnienia spotkało się w niektórych odłamach prasy. 

Po p. Ministrze przemawiali senatorowie: Perzyński 
(B. B.) i Seyda (Kl. Nar.), poczem głos zabrał sen. Makare- 
wicz (Ch. D. Małop. Wsch.). Mówca, nawiązuiąc do pro- 
jektu prawa małżeńskiego, opracowanego przez komisję 
kodyfikacyjną stwierdza, że czynniki, kieruiące Komisią, 
popełniły w tej sprawie taktyczne błędy. Sypią się teraz 
protesty przeciw projektowi, jako uderzającemu w podsta- 
wy życia małżeńskiego i uważa się go za akt wrogi Koś- 
ciołowi katolickiemu. Komisja postępowała zbyt tajemniczo, 
Powinna była już po pierwszem czytaniu ogłosić projekt i 
przekonać się, jakie wrażenie zrobi w społeczeństwie jej 
koncepcia. Ta taktyka tajemniczości stała nawet w prze- 
ciwieństwie do reguł dotychczasowego postępowania Ko- 
misji. Regułą była dotychczas jawność i zasięganie opinii. 

Należało się z góry — powiada — liczyć z tem, że w 
Polsce ścierają się zawsze dwa poglądy: katolicki į nieka- 
tolicki. Autorzy projektu przyjęli za punkt wyjścia, że re- 
ligiiny indyferentyzm jest już w Polsce tak rozpowszech- 
niony, że większość społeczeństwa przyjmie projekt bez 
silniejszego protestu. Ale nie można było polegać na in- 
dyferentyzmie inteligencji, trzeba było sięgnąć do szerokich 
mas, które wypełniają w niedzielę kościoły. Stanowisko 
oficjalnych przedstawicieli kościoła a więc episkopatu by- 
ło z góry znane, iasne, było że episkopat od żasad katoli- 
cyzmu nie odstąpi, Reformatorzy, którzy nie liczą się z na- 
strojami społeczeństwa i chcą mu narzucić swoje pomysły, 
doznają losu niegodnego zazdrości. 

Minister jednak nie jest krępowany projektami Komi- 
sjiani Komisja nie jest biurem Ministerium, ani jego cia- 
łem doradczem. Błędem też było za sytuację, wytworzo” 
ną przez samą Komisję pociągać do odpowiedzialności mi- 
nistra. Przecież ministrowi wolno nawet nie śledzić wcale 
toku prac Komisji i bywali też ministrowie, którzy nawet 
swoich przedstawicieli na iei posiedzenia nie przysyłali. 


„DZIEŃ POLSKI“, 5 marca 1932 r. 3 


OBRADY BUDŻETOWE SENATU 


Mówca zastrzega się następnie przeciw pociąganiu Ko- 
Byli tam — po- 
Niem.). Wczoraj sen. Pawelec pod adresem przedstawicieli, wiada — tacy, którzy się projektowi sprzeciwiali, innych 
niemieckiej mniejszości oświadczył m. in. — powiada mów- nie wołano, rzecz uchwalił nieliczny komitet i w tym na- 
ca — że nie potępiają oni gwałtów, które się dzieją w| 
Niemczech wobec Polaków, bo Berlin nie dałby im sub-| wywołało ogłoszenie projektu, pozbawił Komisję dotych- 
wencji, Przeciw tej insynuacji mówca zakłada protest i! 


misji do odpowiedzialności zbiorowej. 


wet jednomyślności nie osiągnięto. 
czasowego autorytetu i nie oszczędził Rządu. 


poważnej instytucji. 


Na tem zakończono rozprawę nad budżetem Minister- 


jum Sprawiedliwości. 


BUDŻET MINISTERJUM PRACY 


Drugim z kolei budżetem, który został wczoraj roz- 


patrzony przez Senat, był budżet Ministerium Pracy. 


Nad sprawozdaniem referenta tego budżetu sen. Ba- 
chwilami nużąca 


rańskiego (B. B.) rozwinęła się długa, 
dyskusja, w której głos zabierało kilku mówców. 


M. in. sen, Iwanowski (B. B.), jako wice-prezes Na- 
szczegółowo 
dotychczasową działalność komitetu. Sen. 
Meisner (Kl. Nar.) wyraził pogląd, że podana przez refe- 
renta suma rezerw ubezpieczeniowych w wysokości 497 
mili. zł. powinna być bliżej wyjaśniona, wreszcie sen. Pe- 


czelnego Komitetu do spraw bezrobocia 
przedstawił 


płowski (N. P. R.), ciskając gromy na sfery posiadające. 


W odpowiedzi temu ostatniemu mówcy zabrał głos 
sen. hr. Potocki (B. B.) i oświadczył: P. Pepłowski mówił 


o związkach robotniczych i niektórych przywódcach tego 


ruchu, którzy należą do B. B., oświadczając się tak sta- 
nowczo przeciw kapitalizmowi i niektórym osobom, które 


przedstawiają klasę t. zw. obszarników. Ja, jako jeden z 
przedstawicieli tej kasty, mogę powiedzieć, że jeżeli cho- 
dzi o dobro państwa, to niema tej rzeczy, którejbym nie 
poświęcił. Jako stary żołnierz z pod znaku Marszałka 


Piłsudskiego, zawsze na każdy rozkaz mienie i życie od- 


dam z radością. (Oklaski na ławach B. B.). 

Po wyczerpaniu listy mówców głos zabrał p. minister 
Hubicki. Na wstępie p. minister odparł zarzuty, skiero= 
wane przeciw gospodarce Kas Chorych, a następnie prze- 
szedł do omówienia stanu lokat z ubezpieczeń długoter= 
minowych, stwierdzając, że nadwyżki w tej dziedzinie 
osiągnięte w kwocie 479 milj. zł. zostały ulokowane w 
papierach procentowych, pożyczkach hipotecznych lub w 
nieruchomościach. 

Ubezpieczalnia krajowa w Poznaniu — powiada da- 
lej p. minister — ma deficyt w bilansie asekuracyjno-tech- 
nicznym wskutek tego, że Państwo Niemieckie nie prze- 
kazało Polsce dostatecznych rezerw. Deficyt wynosi oko- 
ło 35 milj., jednakże dotąd rezerwy kapitałowe Ubezpie* 
czalni wzrastały, a w 1931 r. wzrosły nawet o 2 milj. Do- 


Wielki wstrząs, który 


Oto do 
|czego prowadzi konserwacja patologicznych stosunków w 


* 
piero pogłębienie kryzysu w tym roku powoduje, że Ubez» 
pieczalnia nie osiągnie nadwyżek kasowych, lecz jeszcze 
nie będzie miała niedoboru. Co do deficytu asekuracyjno= 
technicznego, może on być pokryty dopiero po wprowa- 


załatwienie tego rodzaju deficytu. 

Co do stanów funduszu ubezpieczenia pracowników 
umysłowych od bezrobocia w Zakładzie Ubezpieczeń Pra. 
cowników Umysłowych w Warszawie, to rzeczywiście 
bezrobocie zjada wszelkie rezerwy nagromadzone, ale i 
w Polsce i wszędzie na pokrywanie bieżących wydatków 
trzeba czerpać z rezerw. Naogół fundusz bezrobocia za- 
dłużył się we wszystkich krajach. Nasze zakłady pracow- 
ników umysłowych mają rezerwy, które pozwolą jeszcze 
czerpać cały rok 1932. Oczywiście w razie trwania kry- 
zysu te rezerwy mogą być wyczerpane. 


jum Pracy. 


BUDŻET PRZEDSIĘBIORSTW PAŃSTWOWYCH 


Na ostatnim punkcie znajdowały się budżety przed- 
siębiorstw państwowych i monopol. 

Budżet przedsiębiorstw referował sen. Karłowski (BB). 

Referent, przechodząc do uwag ogólnych, podkreślił, 
iż wyrażane są obawy, dokąd doprowadzić może obecna 


gospodarka przedsiębiorstw. Obawy te — zdaniem mów» ' 


A 


cy — są zrozumiałe, jeżeli się zważy, że przedsiębiorstwa ` 


te przedstawiają wartość 12 į pół miljarda zł. Główny 


zarzut sprowadza się do tego, iż niektórzy utrzymują, że ` 


gdy przedsiębiorstwo zostaje skomercjalizowane, to tem 
samem ustaje wszelka kontrola nad niem. Różnica mię- 
dzy skomercjalizowanemi a nieskomercjaliżowanemi po- 
lega na tem, że pierwsze nie potrzebują wykazywać w bu- 
dżecie szczegółowo wpływów ił rozchodów, stąd zarzut, 
że niema nad niemi kontroli. Zdaniem sprawozdawcy, 
istotnej kontroli rzeczowej niema nigdy, gdyż sprawoz- 
dawca parlamentarny nie przeprowadza dokładnych badań 
na miejscu i niema danych do rzeczywistej kontroli, Jest 
ona raczej powierzchowna. Co się więc tyczy przedsię- 
biorstw  skomercjalizowanych, to zagadnienie polega na 
tem, czy jest możność stworzenia takiej organizacji, aby 
ministrowie nie byli zaskakiwani poclągnięciami zarządów 
danych przedsiębiorstw. . Niektóre przedsiębiorstwa robią 
inwestycje na przyszłe zyski. Zyski te mogą jednak za- 
wleść. Jest to jedyna i najistotniejsza obawa, którą po- 
dzielam. Musi więc być uczyniony wysiłek, aby nie do- 
puścić do tego, by rozrost przedsiębiorstw mógł się uje- 
mnie odbić na budżecie państwa. 

W końcu posiedzenia sen. Zaczek (B. B.) zreferował 
budżet monopoli. 

Do obu z tych ostatnich budżetów nikt do głosu nie 
zapisał się, wobec czego o godz. 10 m. 30 wiecz. posie 
dzenie zostało zamknięte. 


Kronika parlamentarna 


USTAWA O REFORMIE SZKOLNICTWA 

Wczoraj senacka Komisja Oświaty i Kultury obrado- 
wała w dalszym ciągu nad projektami reformy ustroju 
szkolnego. 

P. wice-minister Pleracki odparł zarzuty, wysunięte 
przez opozycję na poprzedniem posiedzeniu. 

W dyskusji m. in. ponownie głos zabrał sen. Sołtyk 
(KI. Nar.), upierając się przy swych zarzutach. 

Przewodniczący sen. Zakrzewski odczytał wnioski sen. 
Sołtyka, domagające się zasięgnięcia opinii Episkopatu i 
senatów akademickich. 

Przeciwko przyjęciu tych wniosków wystąpił sen. W. 
Rostworowski, stwierdzająć, iż zarzuty, jakoby projekty 
ustaw szkolnych były sprzeczne z Konstytucją, są nie- 
słuszne i bezpodstawne. Opinie Episkopatu, senatów aka- 
demickich, organizacyj nauczycielskich i rodzicielskich są 
już znane, zbędne jest więc ponowne zwracanie się o zda- 
nie tych ciał, czy instytucyj.  Niemożna również 
kwestjonować prawa ministra do wydawania rozporzą- 
dzeń wykonawczych do ustawy. 

Wnioskodawca sen. Sołtyk wystąpił w obronie swych 
wniosków, polemizując z sen. Rostworowskim, poczem 
odbyło się głosowanie, w którem wnioski odrzucono. 


NUMERUS CLAUSUS A 

Komisja Oświatowa Sejmu po dłuższej dyskusji odrzu- 
ciła na wczorajszem posiedzeniu wniosek Kl, Nar. w spra- 
wie unormowania ilości studentów i wolnych słuchaczy w 
Szkołach akademickich. 

Komisja przyjęła projekt ustawy o zmianie nazwy 
Szkoły Sztuk Pięknych w Warszawie na Akademię Sztuk 
Pięknych. 


Z KOMISJI REGULAMINOWEJ SEJMU * 

Na wczorajszem posiedzeniu sejmowej Komisji Regu- 
laminowej przewodniczący pos. Podoski (B. B.) na wstę- 
pie zakomunikował, że w porozumieniu z p. marszałkiem 
Sejmu skreśla punkt 4 porządku dziennego, odnoszący się 
do pisma przewodniczącego Komisji Budżetowej, pos. Byr- 
ki, w syrawie znanego incydentu pomiędzy nim a pos. 
Trąmpczyńskim na Komisji Budżetowej. Sprawa ta bę= 


dzie załatwiona przez p. marszałka Sejmu w zakresie je- 
go kompetencji. 

Z kolei komisja rozważała wniosek prezesa Sądu Okr 
w Krakowie o zezwolenie na pociągnięcie do odpowie 
dzialności dyscyplinarnej pos. Jana Brodackiego za nieli- 
cujące z etyką i godnością stanu sędziowskiego czyny, 
których pos. Brodacki dopuścił się przy parcelacji jedne- 
go z majątków na Wołyniu. 

Po dyskusji głosami wszystkich członków Komisji, 
przeciw głosowi p. Pużaka (P. P. S.), uchwalono zezwolić 
sądowi w Krakowie na pociągnięcie do odpowiedzialności 
pos. Brodackiego. 

Następnie pos. Terlikowski (B. B.) zreferował wnio- 
sek P. P.,S. o obniżenie dyjet marszałka Sejmu. Referent 
wykazał, że djety marszałka są już znacznie obniżone w 
związku z ogólną obniżką djet poselskich i płac urzędni- 
czych. Zdaniem referenta, wniosek P, P. S. ma charak- 
ter wyłącznie demonstracji politycznej przeciwko mar- 
szałkowi Świtalskiemu i dlatego wniósł o jego odrzucenie. 
Następnie zabrał głos pos. Siciński (B. B.), który złożył 
następujący wniosek formalny: 

Wychodząc z założenia, że wniosek P. P. S. nie jest 
podyktowany względami rzeczowemi oraz z uwagi na 
przebijające w nim tendencje, stawiające pod znakietn za- 
pytania dobrą wiarę wnioskodawców w imieniu klubu B. 
B. W. R. zgłaszam na podstawie art. 20 punkt e) regula- 
minu wniosek formalny o przystąpienie do głosowania bez 
dyskusji. 

PANOWIE MANIFESTANCI 


Przeciwko wnioskowi formalnemu zabrał głos oczy- ' 
wista pos. St, Stroński (KI. N.), który apelował o cofnięcie 
tego wniosku i o umożliwienie jego klubowi wypowiedze- 
nie się w sprawie, będącej przedmiotem obrad, Na wy- 
padek, gdyby wnioskodawcy nie cofnęli swojego wniosku, 
Klub Narodowy powstrzyma się od głosowania. 

Wniosek pos. Sicińskiego w głosowaniu został uchwa- 
lony, 

Po ogłoszeniu wyniku głosowania przez przewodni- 
czącego zabrał głos pos. Pużak (P. P. S.) w sprawie 
oświadczenia, w którem zapowiedział wycofanie przez klub 
socjalistyczny swych przedstawicieli z Komisji Regulam 


dzeniu ustawy scaleniowej. Projekt dotyczący przewiduje. 


Na tem zakończono obrady nad budżetem Minister. 
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KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


ńowej na znak protestu przeciwko potraktowaniu ich wnio- 


* sku, poczem opuścił salę. 


Następnie komisja uchwaliła odrzucić wniosek P. P. S., 
przyczem Klub Narodowy w głosowaniu udziału nie brał. 


MONOPOL TYTONIOWY 


W dalszym ciągu wczorajszych obrad sejmowej Ko- 
niisji Skarbowej, po referacie pos. Hołyńskiego (B . B.) 
komisja przyjęła projekt ustawy o utworzeniu przedsię- 
biorstwa Polski Monopol Tytoniowy. 

Pozatem Komisja Skarbowa uchwaliła w trzeciem 
czytaniu projekt ustawy o zmianie niektórych przepisów 
ustawy, dotyczącej finansów komunalnych. Na wniosek 
referenta pos. Moczulskiego przywrócono trzecią część 
podatków komunalnych gminom wiejskim, czego przedło- 
żenie rządowe nie uwzględniało. Następnie zniesione zo- 
stały podatki od przedmiotów zbytku, jak: karety, powo- 
zy, konie wierzchowe i t. d. Zniesiony został również po- 
datek wojewódzki od wyszynku. 


UPOSAŻENIA 

FUNKCJONARJUSZÓW SAMORZĄDOWYCH 
Wczorai Komisja Admińistracyjna Sejmu obradowała 
nad projektem ustawy, dotyczącym częściowej zmiany 
Rozporządzenia P. Prezydenta Rzplitej o dostosowaniu 
uposażeń członków zarządu i pracowników związków ko- 
munalnych do uposażeń funkcionarjiuszów państwowych. 


"Referent tego projektu pos. Pacholczyk (B. B.) wyjaśnił, 


że nowela stabilizuje obecny stan faktyczny, albowiem 


Zatarg chińsko-japoński 


REZOLUCJA ZGROMADZENIA LIGI NARODÓW, — INTERWENCJA SOWIETÓW? 


Komisja główna zgromadzenia Ligi Narodów pod prze- 
wodnictwem p. Hymansa uchwaliła rezolucję, ustaloną 
przez prezydjum. Rezolucja ta wzywa oba rządy do nie- 
zwłocznej realizacji rozejmu w myśl przedstawionych już 
przez strony zgromadzeniu rozkazów do odnośnych armij 
walczących; prosi ona mocarstwa, mające szczególne in- 
teresy w Szanghaju, o zawiadomienie zgromadzenia © wa- 
runkach wykonania tej rezolucji; zaleca ona podjęcie ro- 
kowań pomiędzy Japonją a Chinami przy pomocy przed- 
stawicieli wymienionych mocarstw w celu ostatecznego 
przerwania działań wojennych i uregulowania sposobów 
wycofania wojsk japońskich z życzeniem uzyskania wia- 
domości o przebiegu tych rokowań. 

W dyskusji nie obeszło się bez momentów ostrych I 
drażliwych. Delegat Chin zarzucił kłamstwo delegatowi 
Japonii, twierdząc, jakoby walki trwały nadal i Japonia 
sprowadzała nowe posiłki. Mówił on nawet o rzekomem 
zajęciu jakiejś miejscowości o 40 km. od Szanghaju. Żą- 
dał on kontrolowania przestrzegania rozejmu przez komi- 
sję mocarstw. Delegat Japonji zaprzeczył tym oskarże- 


niom i zawiadomił nawet o poleceniu niezwłocznego po- | 


| Pod presją Hymansa, Motty i Benesza delegat Japonii 
| zgodził się ostatecznie na przyjęcie tej rezolucji, po prze- 
prowadzeniu w niej drobnej poprawki. 

Pełne zgromadzenie Ligi Narodów przyjęło następnie 
jednomyślnie rezolucję komisji, 


Na wiecu genewskiego stowarzyszenia przyjaciół Ligi 
Narodów uchwalono rezolucję przeciwjapońską, załecającą 
ewentualne stosowanie nacisku gospodarczego i dyploma- 
tycznego. 


Ton prasy moskiewskiej zdaje się wskazywać na pew- : 


ne zamiary interwencyjne Sowietów i słuszność podstaw 
alarmów Japońskich z powodu koncentracji wojsk sowiec- 
kich pod Władywostokiem. Jest mowa o nawiązaniu sto- 
sunków dyplomatycznych pomiędzy rządami chińskim a 
sowieckim. Rząd nankiński uprzedził Moskwę o' zamia- 
rze wysłania ekspedycji karnej do Mandżurji, dla zmusze- 
se jej „niepodległego" rządu do poddania się. (B. cesarz 
| Pu-I zrzekł się podobno prezydentury). Taka ekspedycja 


ilekroć razy stosowano podwyżki płac dla funkcjónariu- | wrotu do kraju nowoprzybyłych posiłków, obecnie już nie-| byłaby oczywiście dla Japonii casus belli. Prasa sowiec- 
szów państwowych, tylekroć razy pracownicy samorządo- | potrzebnych. Żądał on przyśpieszenia zwołania propono-, ka pomawia Japonię o dążenie do oderwania Wschodniej 


wi zwracali się do Ministerium Spraw Wewnętrznych z 
prośbą o wydawanie zaleceń, by odpowiednie podwyżki 
zostały: zastosowane i w samorządzie. Przyszła jednak 


konieczność obniżenia płac funkcjonariuszom państwowym, | koncesji europejskiej rannymi i wynędzniałymi 


obniżki te zastosowano również i do pracowników samo- 
rządwych, co spowodowało niezadowolenie części tych 
pracowników. Niemniej jednak nowela jest, zdaniem re- 
ferenta, słuszna z zastrzeżeniem, że przepis jei, który mó- 
wio unieważnieniu umów już zawartych, jest sprzeczny z 
zasadami prawa cywilnego i w noweli nie powinien się 
znajdować. 

Nad referatem wywiązała się dłuższa dyskusja, której 
nie ukończóno. 


Odznaczenia Legią Honorową 
oficerów polskiej marynarki wsjennej 


wanej konferencji w Szanghaju. Delegaci mocarstw eu-, Syberji od Sowietów w ciągu kilku miesięcy, a to przy 
ropejskich obiecali telegraficzny raport konsularny o Sy-, pomocy „białogwardzistów" i sojuszu z mocarstwami eu- 
tuacji w Szanghaju. Zgrozę budzą opisy o przepełnieniu ropejskiemi, gotowemi do wykorzystania tej chwili dla 


zbiegami 
chińskimi, zwłaszcza kobiet i dzieci, dla których nie star- 
czy ani lekarzy, ani szpitali, ani środków wogóle, 


„ wspólne] krucjaty antysowieckiej pod auspicjami Watyka- 
„nu!!! Wynurzenia te dobrze charakteryzują stan umysłów 
| w Sowietach. 


Sprawa Federacji Naddunalskiej 


POROZUMIENIE WŁOSKO-FRANCUSKIE 


Prasa włoska z zadowoleniem wita realizację porozu- 
„mienia francusko-włoskiego w sprawie organizacji gospo- 
darczej Europy Środkowej. Współpraca odnośna włosko- 
francuska ma nawet uzyskać daleko szersze podstawy w 
związku z pomyślnym przebiegiem rozmów genewskich pp. 
Tardieu i Grandiego. Zanosi się podobno nawet na poro- 
zumienie w sprawach kolonjalnych. 

Komisja spraw zagranicznych francuskiej izby depu- 


towanych wyraziła swoje zadowolenie z wyjaśnień pre-/ 


! realizacją unji ekonomicznej austro-węgierskiej | wskazuje 

na niemożliwość realizacji całego projektu w razie sprze- 
|ciwu Berlina, z którym porozumienie będzie konieczne. 
Niemcy dotknięte są pominięciem ich w planie Tardieu i 
stawiają swój udział jako konieczny warunek zgody. Pro- 
jekt Tardieu wszystkich zaskoczył. 


| Miu. Marinkowicz wita projekt francuski, żądając po- 
| rozumienia jugosłowiańsko - węgierskiego, P. Titulescu 


i jest pesymistą w tej sprawie, obiecując sobie więcej po 


P. Prezydent Republiki Francuskiej nada! krzyże ofi- "era Tardieu w sprawie pomocy Francji dla krajów realizacji polskiego projektu bloku państw agrarnych, Min. 


cerskie Legji Honorowej kdr. dypl. Frankowskiemu — sze- 


fowi Sztabu Kier. Mar. Woj., kdr. inż. w st. sp, Maleckiemu | 


| naddunajskich i projektu ich federacji, 


Prasa austrjacka nadal domaga się dopuszczenia Nie- 


Zaleski wypowiedział się za systemem paktów o nieagre- 
sji gospodarczej. W 'sekretarjacie Ligi opracowywane już 


I kdr. por. Solskiemu — szefowi sztabu dowództwa floty. | miec do udziału w federacji projektowanej państw „Su- | są konkretne propozycje w sprawie federacji naddunaj- 
Krzyże kawalerskie otrzymali: kdr, por. pil. Trzaska- | kSesyinych". Rząd austrjacki jest jakoby zakłopotany wy- | skiej. Rokowania p. p. Tardieu, Grandiego | sir Simona w 

Durski — szef lotnictwa morskiego, kdr. ppor. dypl. Cze- | Stapieniem posta niemieckiego. Zdaniem kół oficjalnych tej sprawie kontynuowane będą za kilka dni. 

czot, kdr. ppor. inż. Czerniecki, kpt. mar. pil. Szystowski i; "le może być mowy o sprzeciwie Niemiec, lecz o trudnej 


kpt. mar. Al. Mohuczy. 


Nadto w tej samej promocji otrzymał krzyż kawaler- cjonalistycznej. Prasa węgierska, witając projekt serdecz- | 


ich sytuacji z powodu antyfrancuskiej kampanii prasy na- 


ski kpt. mar. franc. Papillon. przydzielony do misji mor- | nie i żądając jego rozbudowy, radzi zapoczątkowanie go 


skiej w Polsce. 


„Walne zgromadzenie 
Polsko-Francuskiej Izby Handlowej. 


FPBNCIĄ 
SZTANDAR JOANNY D'ARC ambasador angielski w 
Paryżu, lord Tirell, wręczył. w pałacu Elizejskim prez. 
Doumerowi; sztandar jest zrekonstruowany .przez arty- 
stów angielskich na podstawie autentycznych źródeł. Dłu- 


Odbyło się ostatnio w Warszawie walne zgromadzenie | gość sztandaru wynosi 4 metry. Jedna strona wyobraża 
Polsko-Francuskiej Izby Handlowej. Obrady zagaił prezes! scenę religijną, na drugiej zaś na niebieskiej tarczy widnie- 


Herse, poczem przez aklamację na przewodniczącego po- 
wołano ambasadora Francji, p. Jules Laroche. 

Na' pierwszym punkcie porządku dziennego obrad by- 
ło sprawozdanie Rady z działalności Izby za 1. 1931. W 
imieniu. Rady składali sprawozdanie: dyrektor Izby p. 
Ostrowski oraz w zastępstwie Skarbnika hr. Leon Łubień- 
ski. Z kolei przystąpiono do zatwierdzenia bilansu za rok 
ub. oraz.rozważono į przyjęto zaprojektowany przez Radę 
budżet na rok bieżący. Sprawy te referował również hr. 
Leon Łubieński. i 
. . Z kolei przystąpiono do wyboru członków Rady i Ko- 
sji Rewizyjnej. 
|. Na prezesa Rady powołano p. Bogusława Herse. Wi- 
ceprezesami zostali pp.: Andrzej Garbiński, hr Leon Łubień- 
ski, Roger Kaepplin i Franciszek Michel; sekretarzem — 
p. Piotr Le Roy i skarbnikiem p. Józef Duchćne. Oprócz 
tego jedno miejsce w Radzie zarezerwowano dla przedsta- 
wiciela kolei Górny Śląsk — Gdynia. : 

W walnem zgromadzeniu Polsko-Francuskiej Izby 
Handlowej wziął m. in. udział delegat kolei- francuskich, 
wyrażając wielkie zainteresowanie dla rozwoju stosunków 
handlowych i turystycznych między Francją a Polską. Dy- 
namika obrotu towarowego między temi obu krajami po- 
siada charakter korzystny dla Polski. Roczne saldo bilan- 
su handlowego osiąga na korzyść Polski sumę 416 milj. zł. 


Prosimy o odnowienie prenume- 
raty na miesiąc marzec i ureguio- 
wanie ewent. zaległel. 


je gołąb, trzymający wstęgę z napisem: „De part le Roy 
du Ciel“. Lord Tirell, wręczając sztandar prezydentowi, 
wygłosił przemówienie, w którem wyraził m. in. radość, 
| Ż przypada mu wielki zaszczyt przekazywania sztandaru 
bohaterki francuskiej, Kończąc swe przemówienie, lord 
Tirell dziękował za przyjęcie delegacji angielskiej i oddał 
sztandar pod „opiekę Francji“. 

Prezydent Francii wyraził głębokie wzruszenie, wy- 
wołane pięknym gestem przyjaźni, okazanej przez Anglję. 
Sztandar przewieziony będzie do Reims, gdzie ma być 
umieszczony w katedrze. 

SOJUSZ WYBORCZY KATOLICKO-KOMUNISTYCZ- 
NY w Alzacii zapewnił ponownie wybór komunisty przy 
wyborach samorządowych. Prasa narodowa oburza się 
na te niecne metody autonomistów i germanofilów, którzy 
pod płaszczykiem obrony katolicyzmu i walki z masonerją, 


popierają wszelką iredentę, a nawet bolszewizm przeciw-. 


ko Francji, É 
W. BRYTANJA 

REDUKCJA SIŁ ZBROJNYCH została zzodnie z bu- 
dżetem doprowadzona do 148.700 ludzi w czynnej służbie, 
125.500 w rezerwie i 134.716 w t. zw. „armii terytorialnej. 
Lotnictwo posiada obecnie 7574 eskadr, z tego 13% mor- 
skich. Budżet marynarki i lotnictwa najmniej został 
okrojony, budżet zaś armji o prawie połowę! 

ZAPRZECZENIE POGŁOSEK O NIESNASKACH W 
RZADZIE wypowiedział w kategorycznej formie min. han- 
dlu Runciman. 

OSTRZEŻENIE NIEMIEC przed dalszą walką z wę- 
glem angielskim w ostatniej enuncjacji min. handlu Run- 
cimana zrobiło ozromne wrażenie. Min. wskazał na przy- 


Największą trudność stanowią rezerwa Czechosłowacji 
oraz węgierskie żądania koncesji politycznych (zwłaszcza 
| do granicy z Czechosłowacją!). 


|ktad Francji, jak należy, mimo własnych trudności, regu- 
lować stosunki handlowe z sąsiadami. Anglja grozi Niem- 
„com represjami, 


, WŁOCHY 

ROKOWANIA HANDLOWE Z NIEMCAMI doprowa- 
dziły do pomyślnego wyniku. Narazie przedłużono termin 
wypowiedzenia obowiązującego obecnie układu do 1-go 
stycznia 1933 r. 


JUGOSŁAYWJA 
OPOZYCJA CHORWATÓW daje się odczuć nawe 
w obecnym parlamencie. Chorwat Elegowicz żądał po- 
stawienia prezesa policji zagrzebskiej w stan oskarżenia 
za torturowanie więźniów politycznych, jako podstawo- 
wego warunku wszelkiej ugody, 


RUMUNJA 
DOBROWOLNA SKŁADKA PARLAMENTU na zbie- 
gów z Rosji Sowieckiej 
posła, a 


wynosi po 200 lei od każdego 


LITWA 


SPRAWA KŁAJPEDY została tymczasowo rozwłąza- 
na przez powołanie do dyrektorjatu (poza prezesem) 
dwuch jeszcze Litwinów i jednego Niemca. Gubernator 
Merkis bawi w Kownie celem porozumienia się z rządem. 
Pozostaje on jednak gotów do ewentualnej współpracy z 
większością niemiecką sejmiku. Zaunius wyjechał do Ge- 
newy, gdzie liczy na dojście do porozumienia z państwami 
sygnatarjuszami konwencji kłajpedzkiej, zwłaszcza z 
Francją i Anglią, Prasa rządowa przepełniona jest awan- 
sami pod adresem obu mocarstw i obietnicami oddania ich 
przemysłom dostaw kolejowych. 


FINLANDJA 


ROKOWANIA POMIĘDZY RZĄDEM A LAPPOWCA: 


MI są w toku. Delegacja faszyzujących chłopów bawi w 
Helsingforsie. 


m dg 2. 


f 
s 


Nr. 65 


„DZIEŃ POLSKI”, 5 marca 1932 r. 5 


OJCIEC ŚWIĘTY BŁOGOSŁAWI AKCJI KATOL!CKIEJ 


(KAP). W odpowiedzi na pismo, wysłane do Ojca Św. 
przez Sekretariat Gen. Akcji Katolickiej w Warszawie, na- 
deszła z Watykanu na ręce asystenta kościelnego A. K., 
J. E. ks. biskupa Szlagowskiego odpowiedź kardynała se- 
kretarza stanu następującej treści: 

„Ojciec Święty przyjął z żywą wdzięcznością hołd tak 
miły į serdeczny, który Ekscelencja i Jego współpracowni- 
cy Akcji Katolickiej w Warszawie skierowali doń z okazji 
10-ej rocznicy Jego Pontyfikatu. Ekscelencja wie lepiej, niż 


czywistnieniem tej najważniejszej części Swego programu 
Apostolskiego: Pax Christi in regno Christi; to też Akcja 


ktokolwiek, jak bardzo Jego Świętobliwość czuwa nad zm 


Katolicka jest Mu droga. „Jest źrenicą Jego oczu”. Synow- 
ska uległość, jaką Jego Ekscelencja okazał zleceniom Ojca 
Św. trafiła Mu wprost do serca. 

„W dowód Jego głębokiego zadowolenia i żywej wdzięcz- 
ności, Ojciec Święty błogosławi z całej duszy Akcję Kato- 
licką w Warszawie, wraz ze Stowarzyszeniami Archidjece- 
zjalnemi mężczyzn, kobiet, młodzieży męskiej i żeńskiej, 
jako też Związek Katolicki „Charitas“. 

„Z radością łączę od siebie, Ekscelencjo, wyrazy cał- 
kowitego oddania w Chrystusie Panu 
(—) Kard, E. Pacelli“ 


Z życia prowincji 


W Zagłębiu 


. Sytuacja strajkowa na terenie Zagłębia nie uległa w dn. 
wczorajszym zmianie. Strajkuje ogółem na pierwszej zmia- 
nię 9.719 robotników. Przy robotach koniecznych zatrud- 
nionych było 1.381 ludzi. Pozatem dobrowolnie zgłosiło się 


POZNAŃ 


— Poznań ma już tańszy prąd! Magistrat m. Pozna- 
nia uchwalił obniżyć cenę prądu elektrycznego, zużywane- 
go w czasie od 9-ej wieczorem do 9-ei rano z 60 gr. na 
40 gr. za jeden kilowat. Sprawa sposobu obliczania prądu 
zużytego w tym okresie nie jest narazie rozwiązana. 


— Indochiny na Targach Poznańskich. W roku bieżą- 
cym wezmą udział oficjalnie w Targach Poznańskich, 1 — 
8 maja 1932, Indochiny Francuskie, Ze względu na pojem- 
ny rynek, jaki ten obszar, o ludności równej Niemcom, 
przedstawia dla ekspansji polskiego eksportu, należy po- 
witać z zadowoleniem możność zadzierzgnięcia stosunków 
bezpośrednich z Indochinami. 


— Zgon 116-letniego uczestnika powstań narodowych. 
W Zakluczynie, powiatu krotoszyńskiego, zmarł jeden z 
najstarszych mieszkańców Wielkopolski, Stanisław Czy- 
żyński, mający podobno 116 lat. Brał on udział w walkach 
o niepcdległość w ubiegłym stuleciu. 


— Śmierć pod lodem. W Krzysku Nowym, pow. go- 
styńskiego. wskutek własnej nieostrożności przy rąbamu 
lodu utonęło w rzece 2 robotników. Dotychczas zwłok 
z ped pokrywy lodowej nie wydobyto. : 


do pracy 197 robotników. Kopalnie niezrzeszone pracują 
normalnie, dając zatrudnienie na pierwszej zmianie 812 gór- 
nikom. Spokój nigdzie nie został zakłócony. 


KATOWICE 

— Strajk protestacyjny. Wczoraj rano na kopalni 
węgla Wolfgang— Wawel w Rudzie wybuchł strajk o cha- 
rakterze protestacyjnym przeciwko zamierzonemu zam- 
knięciu południowej części tej kopalni. Strajk trwał 24 
godziny. 

Komisarz demobilizacyjny przyjął wczoraj delegację 
robotników i urzędników kopalni: Wolfgang — Wawel, Hil- 
lebrand i Florentyna. Delegacje przedstawiły komisarzo- 
wi, w jak krytycznem położeniu znalazłyby się rodziny 
urzędników i robotników, gdyby zamierzone zamknięcie 
tych kopalń zostało wprowadzone w czyn. Delegacje te 
mają w przyszłym tygodniu interweniować u władz cen- 
tralnych. 

— Malwersacje urzędnika więziennego. Śledztwo w 
sprawie malwersacyj finansowych urzędnika więziennego 
Sikorskiego, o którego aresztowaniu pisaliśmy niedawno, 
trwa nadal. Jak się okazało w toku badania ksiąg, suma 
sprzeniewierzona przez Sikorskiego, sięga już 50.000 zł. 


CZĘSTOCHOWA 


P. S., Feliksa Bobka, b .kierownika miejskich zakładów 
wyrobów betonowych, oskarżonego o sprzeniewierzenie 


16.000 zł. Oskarżony do winy się nie przyznał. Sąd ska- 
zał go na półtora roku więzienia. 

PIOTRKÓW 

— O co jeszcze chodzi? Strajk włoski robotników 


huty „Hortensja“ trwa nadal. W dniu wczorajszym do ża- 
dnych incydentów nie doszło. W godzinach popołudniowych 
dyrekcja huty wywiesiła ogłoszenie, w którym wzywa 
robotników do przystąpienia do pracy, zaznaczając, że ze 
straikujących nikt nie zostanie wydalony, oraz, że płace 
nie będą obniżone, jak również piece nie zostaną poga- 
szone. 


STAROGARD 

— Nowa bekoniarnia. Jak donoszą z Brodnicy, uru- 
chomiono tam bekoniarnię, urządzoną na wzór bekoniarni 
duńskich i amerykańskich, Bekoniarnia w Brodnicy posia- 
da zdolność przeróbczą tygodniową 3.300 sztuk trzody 
chlewnej. Jest to zatem jedna z największych bekoniarni 
w Polsce. 


LUBLIN | 

"—' Przysposobienie wojskowo-lotnicze. Lubelski klub 
lotniczy w nadchodzącym sezonie letnim organizuje w To- 
maszowie Lubelskim obóz letni przysposobienia wojskowo- 
lotniczego, w którym wezmą udział również sekcje szy- 
bowcowe z Lublina i Kazimierza nad Wisłą. 


— Pociąg najechał na sanie. Na przejeździe kolejo- 
wym pod Chełmem pociąg osobowy, idący z Brześcia do 
Lublina, najechał na przejeżdżające sanie, zabijając na 
miejscu Zagajewskiego Franciszka, mieszkańca wsi Tar- 
nówka. 


LWÓW 


— Nliebezpieczeństwo powodzi. Wobec długotrwałej 
zimy i dużych opadów Śnieżnych, które w razie nagłego 
i szybkiego tajania mogłyby spowodować niebezpieczeń- 
stwo powodzi, urząd wojewódzki lwowski przystąpił już 
obecnie do poczynienia odpowiednich przygotowań. Powo- 


łano więc do życia wojewódzkie i powiatowe komitety 


powodziowe, które rozpoczną prace po nadejściu pierw- 
szych raportów o przekroczeniu krytycznego stanu wody 
na rzekach. przepływających teren województwa, jak San. 
Wisłok, Dniestr j Bug. Zarządzono zgromadzenie potrze- 
bnych Środków ratunkowych w siedzibach komitetów po- 
wodziowych i w pobliżu tych miejsc, w których spodzie-: 


— Radny miejski defraudantem. Sąd Okręgowy roz- | wać się można zatorów na rzece,'oraz w pobliżu stale za- 


patrywał sprawę byłego członka rady miejskiej i koła P. | grożonych mostów. 


ŻYCIE TEATRU 


Adam Grzymała Siedlecki: ICH SYNOWA, 
komedja w 3-ch aktach. (Teatr Polski, dn. 29, 
lutego 1932 r. — Reżyserja G. Buszyńskiego. | 
Dekoracje St. Śliwińskiego). | 


W intelekcie A. Siedleckiego istnieje kilka. 


t 


lw tej sztuce aforyzmy satyryczne tego właśnie 
i gatunku intelektualnego, który znany nam jest z 
ipism krytycznych i z publicystyki Siedleckiego. 


Ale te nagłe pointy wyrafinowanego dow- 
cipu brzmią tak, jakby je dopisał na marginesie 
tekstu kto innv. nie autor granej przęd naszemi 
oczyma farsy. Chociaż bowiem oznajmiono w ty- 
tule programu. że „Ich synowa“ jest k o me- 
dja, nie ulega wątpliwości, że Siedleckiemu 


| 


Tymczasem Siedlecki po pierwszym akcie, 
bardzo składnym i zabawnym, usiłuje nagle prze- 
robić farsę na komedję. Tak zręcznie naszkico- 
wał charaktery w pierwszym akcie, 
że nieświadomie rozwijać je począł w 
dalszych. Zamiar udać się nie mógł. Trzeba było 
to i owo odrabiać, a co innego dorabiać w cha- 
rakterystyce figur. Cacy ożenił się z Jadzią, ale 
nie przestał być lekkomyślnym. Przegrał w kar- 


osobliwości, niezbyt łatwo poddających się syn-, chodziło o najzwyczainiejszą farsę. taka, którabv | ty bardzo znaczną ilość dolarów. które papa pła- 
m miała w e: A ewei pragi P 3 Z farsową gotowością. W całej Jooris jedna 
ś a A „ |ale poprostu pobudzała do Śmiechu. Siedlecki jest| Jadzia jest przytomna i rozsądna. yvmusza ona 
tyka literacka obok szeroko pojętej publicystyki, | wirtuozem, który umie napisać doskonałą po- na Cacym przysięgę. iż zabierze się do porzuco- 
wieść i komedię obok wvbornego studjum kry- nych studjów, sama próbuje różnych spekulacyj, 
tycznego. Zdaje mi się jednak, że właśne nad-|aby żyć „samodzielnie“ bez pomocy rodziców. 


tetycznemu określeniu. Zdawało się przez wiele | 
lat, że największem jego umiłowaniem jest kry- | 


rozważającej przedewszystkiem sprawy obycza- | 
jowe. W krytyce Siedlecki wykazywał nadzwy” | 
czajną przenikliwość i trzeźwość sądu. Wystar-, 


czy przytoczyć jego studium o Wyspiańskim, | 


gdzie świetna analiza psychologiczna wyrażona; 
została w równie świetnej polszczyźnie. Trudno | 
było przewidzieć, ażeby: pisarz tak głęboko | 
świadomy środków i kształtów twórczej myśli 
cudzej, 
będę pisał powieści, komedje. a nawet farsy. A 
jednak tak się stało. 


cież takie .„Samosęki* są powieścią, mającą 


rzonej organicznie. 


w utworze, każde niedociagnięcie w rysunku, ! 
A jednak we własnych, 


sztukach nie chce odróżniać motywów komedio- | rzez matkę i nazywanego Cacy. Ten student po- 


'litechniki pewnego razu nie wrócił do domu na 


lubiący: „rozważać zawiłe zagadnienia "0C: Niepokój rodziców; rozpacz (a bardziej jesz- 


ideologiczne, rzuca się nagle na fale żywiołowe-. 


każdy fałsz wyrazu. 


wych od motywów farsowych. Ten wytworny 
pisarz wysokiego gatunku, niezwykle powścią- 


gliwy. 


go śmiechu i pragnie tworzyć sytuacje teatralne, 
pozbawione wszelkiego 
świadomie wyjaskrawione lub niewykończone. 
W publicystyce ma stył niezwykle precyzyviny i 
pełny dostojności duchowej. W teatrze Śmieje się 
tak, jakby był kimś zupełnie innym. Trudno wte- 
dy dojrzeć prawdziwą jego fiżjognomię. 


Zjawisko to uderzyło mnie zwłaszcza na 


mógł sobie pewnego dnia powiedzieć: ! 


W twórczości Siedleckie- | gwi refleksje tam. gdzie go zaproszono tylko 


go nie było nigdy żywiołowego rozpędu; a prze” | ną busty Śmiech; 


g .. ._. ; 2 + [l 
wszelkie cechy narracji niejako porę | swo- 
Jako krytyk teatralny, Sie lwèro. Poeto Jadowie -E deboifv Ay Oa 


dlecki dostrzega czujnie każdy błąd KONSEAROR m lekkomyślny i złekka zramolizowany, oraz 


prawdopodobieństwa, ' 


miernie rozwinięty 


intelektualizm i krytycyzm | Co gorsza, młodzi państwo Cacowie będą mieli 


nie pozwala mu na szczery Śmiech i na tworzenie | w końcu na karku oboje rodziców: „Ma chérie“ 


samych qui będących podsta- 
wą farsyv. 

- W „Ich synowej" niema jednolitego tonu: sy- 
tuacje są groteskowe lub farsowe. a charaktery 
osób działających zakreślone na typy komedio- 
we. Ten rozdźwięk mąci wrażenie i podsuwa wi- 


pro quo, 


Anegdotę wykombinował Siedlecki lege 
artis, t.j. według niezawodnego planu farso- 


rozpieszczonego 


syna, „wrodzonego w ojca“, 


Ale oto Cacv wpada nagle, 
rodzicom, 


cze histerja) matki. 
jak bomba. i oświadcza 


zerwała z mężem za to. że ją zdradza, a pan Jaś 
przegrał cały swój majątek na giełdzie i oboje 
wprowadzają się do swych dzieci. „Uczciwa 
manicurzystka wyrasta na bohaterkę. ratując ca- 
łą rodzinę. To zakończenie odbiega już zupełnie 
od założenia w pierwszym akcie. Staje się moty- 
wem poważnym. wprowadzonym sztucznie. Zo- 


stało w rozwinięciu sytuacvj wiele jeszcze śmie-. - 


chu i zabawy, ale — jakiejś niepewnej, zarażonej 
niepotrzebną zadumą. 
Sztukę, wyreżyserowaną starannie przęz p. 


Buszyńskiego, grali wyborni aktorzy komedjo-. 
jego żona, nazywana w domu „Ma chérie“, mają |wi lub dramatyczni. Nie byli w stanie utrzymać” 


swej gry w tonie zupełnej lekkości farsowej. W 
swoim żywiole była tylko p. Czaplińska, bardzo 
zabawna i plastyczna Ciocia. — P. Przybyłko- 


Potocka uczyniła „Ma chérie“ znacznie wytwor- ' 


niejszą. niż to było zamierzeniem autora. Ale jej 


że się żeni. | Śmieszną troskliwość o syna i jej równie śmiesz- 


Właśnie wraca z parafii. gdzie dał na zapowie-|ny stosunek do meża odtwarzała z miłą swobo- 


dzi. Jakże się to stało? W sposób farsowy: Ca- 
cy spotkał na dancingu piękna manicurzystkę, 
Jadzię, oświadczył się jej w podchmieleniu i wła- 
śnie przyprowadził ją do rodziców wraz z jej, na- 
pół jeszcze przytomną „Ciocia“. Rodzice godzą 


dą i humorem. — P. Stanisławski był „Jasiem“ 
również zanadto dystyngowanym. ale dał dobry, 
portret zramolizowanego kobieciarza. — P. Mo- 
dzelewska grała rolę „dzielnej“ i trywialnej Ja- 
dzi z realizmem szczegółów wvbitnym. — Miłą 


się na taką sytuacje; matka jest nawet zachwy- | sylwetkę Cacego. pełnego temperamentu i lekko=: 


coną „Ciocią” i — rozczuloną „szczęściem“. syna. | myślności, naszkicował p. Pawłowski. 


przedstawieniu „Ich synowej”. Raz poraz padają l Tak właśnie, jak to bywa w farsie. 


ę J. L.: 
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„DZIEŃ POLSKE, 5 marca 1932 r. 


`a 


Nr. 65 ` 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Sobota dn. 5 marca 
DZIŚ: + Euzebjusza. JUTRO: Wiktora i Wiktoryna, 
Wschód słońca 6.14, zachód słońca 17.23 
Przybyło dnia 3.25 
Wschód księżyca 5.57, zachód księżyca 15.15 
Długość dnia 11.09 


OGOLNE 

— PRZESUNIĘCIA PERSONALNE W PRZEMYŚLE 
CEMENTOWYM 

Na ostatniem posiedzeniu rady związku fabryk cementu, 
powołano posła dr. Pawła Minkowskiego na stanowisko urzę- 
dującego prezesa związku, natomiast drugi prezes związku 
dr. Wiktor Kutten obejmuje prezesurę „Centrocementu*, Jak 
się dowiadujemy, związek polskich fabryk portland-cementu 
rozpoczął z dniem 1 b. m. cykl odczytów w województwie 
łódzkiem na temat budownictwa betono wego. 


— POŻYCZKI DLA SAMORZĄDÓW 

W tych dniach w lokalu Polskiego Banku Komunalnego 
odbyło się posiedzenie komisji komunalnego funduszu po- 
życzkowego, na którem przyznano wydziałom powiatowym 
i miastom pożyczek na sumę około 300 tysięcy złotych. Na- 
stępne posiedzenie komisji odbędzie się w dniu 14 b. m. 


— „DAR NARODOWY 3-go MAJA" 

Min. Spraw Wewn. udzieliło na prośoę wydziału wyko- 
nawczego zjednoczenia polskich towarzystw oświatowych ze- 
zwolenia na urządzenie w dniach od 3-go do 9-go maja r. b. 
zbiórki publicznej p. n. „Dar narodowy 3-go Maja*. Na 
obszarze województw warszawskiego, białostockiego, lube - 
skiego, kieleckiego, łódzkiego, nowogródzkiego, poleskiego 
i wołyńskiego oraz m. st, Warszawy zbiórkę przeprowadzi 
Polska Macierz Szkolna w Warszawie; na obszarze wojewódz- 


- twa wileńskiego — Polska Macierz Szkolna Ziem Wschod- 


nich w Wilnie; na obszarze województw krakowskiego, lwow- 
skiego, tarnopolskiego i stanisławowskiego — Towarzystwo 
Szkoły Ludowej w Krakowie; na terenie województw poznań- 
skiego, pomorskiego i górnośląskiej części województwa ślą- 
skiego — Towarzystwo Czytelni Ludowych w Poznaniu, wre- 
szcie na obszarze cieszyńskiej części województwa śląskie- 
go — Macierz Szkola w Cieszynie. 


— ZJAZD ZWIĄZKU POLSKICH TOWARZYSTW 
TURYSTYCZNYCH 

Jutro odbędzie się w Warszawie zjazd Związku Polskich 
Towarzystw Turystycznych, jednoczącego wszystkie organiza- 
cje turystyczne na terenie całej Polski. Na zjeździe rozpa- 
trzona będzie sprawa zmiany statutu w kierunku przyjmowa- 
nia do Związku tylko organizacyj, uprawiających czynnie tu- 
rystykę, z wyłączeniem instytucyj © charakterze przedsię- 
biorstw turystycznych. 


— UDZIAŁ CHEMIKÓW POLSKICH W XII KON- 
GRESIE CHEMJI PRZEMYSŁOWEJ 

XII kongres chemji przemysłowej odbędzie się w roku 
bieżącym w Pradze w okresie od 25 września do 1 paździer- 
nika, Sekcja czeskosłowacka francuskiego towarzystwa chemii 
przemysłowej przystąpiła już do prac organizacyjnych i nae 
desłała w tych dniach do związku przemysłu chemicznego 
zaproszenie do wzięcia udziału w kongresie, licząc na przy- 
jazd większej ilości chemików polskich, 


MIEJSKIE 


— KONKURS CHOPINOWSKI 

Dziś w sobotę o godz, 7-ej wiecz. w lokalu Wyższ. Szko- 
ty Muzycz. im. Chopina odbędzie się losowanie na kolejność 
w występach dla uczestników Konkursu, 

W niedzielę o godz. Il-ej rano uroczyste otwarcie Kon- 
kursu i występów pierwszych 6-ciu uczestników do godz: 
14-ej oraz od godz. 15-ej do 17-ej min. 30. Ostatnie bilety 
abonamentowe wydawać będzie Kasa Filharmonji w niedzielę. 


— CZESKI CHÓR SOKOLI 

W niedzielę dn. 6-go b. m. o godz. 8-ej wiecz. w sali 
Rady Miejskiej wystąpi z koncertem gościnnym znany zagra- 
nicą Czeski Chór Sokoli z Morawskiej Ostrawy w składzie 
51 osób, który wykona szereg utworów na chór męski zarów- 
no czeskich jak i polskich kompozytorów. Po koncercie ode 
będzie się raut w sali Rady Miejskiej celem zetknięcia gości 
z bratnilemi organizacjami śpiewaczemi i sokolemi stolicy 
i zadzierzgnięcia między niemi węzłów przyjaźni. 

W poniedziałek, 7-go b. m. wspomniany chór śpiewać 
będzie w studjo Polskiego Radja w Warszawie o godz. 
17 m. 35, 


DZIECI 

Jutro o godz. 12-ej w południe w Sali Rady Miejskiej 
odbędzie się koncert międzyszkolny na najbiedniejszych dzie- 
ci. Udział biorą uczennice i uczniowie gimn. p. E. Czyżewi- 
czowej, państw. gimn. im. St, Staszica i państw. gimn, T, 
Czackiego pod dyrekcją prof. L, Kacperskiego. 


— Z POLSKIEGO T-WA FILATELISTÓW 

Odbyło się doroczne walne Zebranie Polsk, Tow. Filate- 
listów, w lokalu Tow. (przy ul, Ciepłej nr, 22/24). 

Po sprawozdaniu z działalności Zarządu za rok ubiegły, 
wybrano na miejsce ustępującego, nowy zarząd z prezesem 
mjr, Xawerym Stefańskim i wiceprezesem płk, Plato Bałaba- 
nem na czele. 

Posiedzenia Polskiego Tow. Filatelistów odbywają się co 
poniedziałku w godz. 20 — 22 w lokalu (przy ul. Ciepłej nr, 
22/24), 


L. 0. P. P. w nowej siedzibie 


W dniu wczorajszym odbyło się uroczyste poświęcenie | w dziedzinie lotnictwa oraz obrony przeciwlotniczej į prze-. 


biur zarządu głównego L. O. P. P. przy ul. Wierzbowej 9. 
Uroczystość zaszczycił swą obecnością p. Prezydent 
Rzpltej, który przybył w towarzystwie szefa gabinetu woj- 
skowego płk. Głogowskiego, witany przez członków rady | 
głównej z wiceministrem Korsakiem na czele, przez preze- j 
sa zarządu głównego Ligi Obrony P. P. Z. Martynowicza 
oraz przez członków zarządu posła Starzaka, naczelnika | 


| wydz. lotnictwa cywilnego przy Min. Komunikacji ppłk. Fi-| 


m m w z OZ e i 


KONCERT NA RZECZ NAJBIEDNIEJSZYCH | c 


lipowicza, naczelnika wydz. min. Spraw Wewn. Myśliń- | 
skiego oraz ppłk. Moniuszkę. 

Aktu poświęcenia dokonał ks. prałat dr. Ugniewski, któ- 
ry wygłosił krótkie przemówienie, życząc instytucji LOPP 
dalszego pomyślnego rozwoju. Następnie wygłosił referat 
prezes zarządu głównego LOPP dr. Martynowicz, omawia- 
jąc wyniki dotychczasowych prac dokonanych przez LOPP 


Rekord kpt. 


Znany lotnik, kpt. Bolesław Orliński, dokonał ostatnio 
wspaniałego rekordu lotniczego. Pilot wzniósł się na wy- 
sokość 5.000 metrów w ciągu 6 minut 30 sekund, W tak 
krótkim czasie wysokości 5.000 metrów nie osiągnął jesz- 
cze żaden lotnik. Wyczynu swego kpt. Orliński dokonał 
na aparacie pościgowym jednomiejscowym, typu P, 11, z 
pełnem obciążeniem. 


ciwgazowej, wyrażających się cyfrą globalną 40 milj. zł. 
wydatków na wyżej wskazane cele, 


Równocześnie p. prezes Martynowicz wręczył p. Pre-; 


zydentowi Rzpltej, jako wysokiemu protektorowi LOPP 
złotą odznakę członkowską oraz album sprawozdawczy z 
działalności Ligi. 

Delegacja najmłodszych pionierów lotnictwa z mode- 
larni LOPP w szkole im. Michała Konarskiego w obecności 
dyrektora szkoły p. Krasuckiego wręczyła p. Prezydentowi 
latający model samolotu, wykonany przez uczniów tej szko- 
ły. Następnie p. Prezydent oprowadzony przez prezesa 
Martynowicza zwiedził muzeum obrony przeciwgazowej. 

P, Prezydent Rzpitej opuszczając nowopoświęcony 10- 
kal wręczył na ręce prezesa p. Martynowicza 1.000 zł, na 
rzecz LOPP, 


Orlińskiego 


Dotychczas Fédération Aéronautique Internationale nie 
notowała rekordu szybkości wzniesienia się na 5.000 me- 
trów. Aeroklub Rzpltej Polskiej wystąpić ma do P. A. I. 
o zaliczenie tego rodzaju wyczynów do szeregu wyczynów 
rekordowych, oraz o uznanie wyniku „osiągniętego przez 
kpt. Orlińskiego, za rekord światowy. 


Socialiści proklamują na dzień 16 b. m. straik powszechny 


Socjalistyczna centralna komisja Związków Zawodo- 


wych obradowała wczoraj nad rządowemi projektami zmian 
w ustawodawstwie socjalnem. W wyniku obrad postano- 


wiono rozpocząć akcję przeciwko realizacji tych projek- 


Odpowiedzialność 


Ag. „Iskra“ nadesłała nam następujący komunikat: 

„W związku z przeprowadzonym ostatnio na terenie 
m. st, Warszawy demonstracyjnym strajkiem pracowników 
miejskich, oraz w związku z wiadomościami prasy, omawia- 
jącemi specjalny stosunek władz miejskich do tego strajku, 
dowiadujemy się, że w min. Spraw Wewnętrznych, jako 
władzy nadzorczej rozważana jest możliwość wdrożenia 
dochodzeń przeciw władzom komunalnym stolicy“. 

Wtorkowy strajk pracowników miejskich, jak wiado- 
mo, odbył się za milczącą zgodą władz miejskich, któ- 


tów, pogarszających znacznie, zdaniem centr. komisji Zw. 
Zaw. położenie robotników w Polsce. 

Jako protest przeciw tym projektom komisja uchwaliła 
proklamować na Środę 16 b. m. jednodniowy demonstracyj- 
ny strajk powszechny w całej Polsce. 


władz miejskich za straik demonstracyjn 


MIN. SPRAW WEWN. WDROŻY DOCHODZENIA ń 


rym poniekąd demonstracja ta była na rękę, jako dowód 
ciężkiej sytuacji miasta w zabiegach o uzyskanie pomocy 
ze skarbu państwa. W niektórych wypadkach strajk ten był 
nawet podobno wręcz narzucany robotnikom. 

W kołach zainteresowanych komunikat „Iskry* komen- 
tują w ten sposób, że prawdopodobnie Magistrat będzie zmu- 
szony do potrącenia należności za nieprzepracowany dzień 
wszystkim urzędnikom i robotnikom, którzy przystąpili do 
strajku. r ; i 


ECHA STRAJKU DEMONSTRACYJNEGO W 
SZPITALACH 

W związku z pogłoskami o strajku pielęgniarek w dniu 
1 marca r, b. w szpitalach miejskich, nadsyła nam wyjaśnie- 
nie: „Cały ogół pielęgniarek dyplomowanych, zatrudnionych 
w szpitalach i instytucjach miejskich stawił się do pracy w 
w dniu 1 marca r. b. Wszelkie strajki są niezgodne z etyką 
pielęgniarską, która nie pozwala na opuszczanie chorege. 
Sporadyczne wypadki opuszczehia pracy w szpitalu Staroza- 
konnych na Czystem, oraz „Doru dla opuszczonych dzieci 
na Ogrodowej“ zostaną szczegółowo zbadane i wobec win- 
nych pielęgniarek zostaną zastesowane jak najdalej idące 
konsekwencje“, 


Z Teatrów 


OPERA. Dziś ostatni wystep Dymitra Smirnowa. 
Światowej sławy artysta pożegna Warszawe w roli Al- 
freda w operze „Traviata“, 

Jutro. o godz. 3 popoł. po cenach zniżonych malowni- 
czy balet L Różyckiego .Pan Twardowski“. 

Jutro wieczorem. w związku ze zjazdem Chopinow- 
skim ukaże sie pod dyrekcja kapelmistrza Mazurkiewicza 
arcydzieło Moniuszki „Halka 

W poniedziałek teatr nieczynny. 

NARODOWY. Dziś į jutro arcydzieło szyllerowskie 
„Don Carlos“ w przekładzie K. Iłłakowiczówny. w reżyv- 
serii E.. Chabersklego i w obsadzie: Solskiego, Malickiej, 
Osterwv. Węerzyna. Lindorfównv i in. 

Dziś o godz. 4 popoł. „Miód Kasztelański“ dla szkół. 

Jutro, o godz. 4 popoł. po raz pierwszy po cenach zni- 
żonych komedja. St Miłaszewskiego „Drugie imie Miłoś- 


A 

NOWY. Dziś | futro dramat W. Sommerset Maug- 
hama o. t. „Święty płomień”, W rolach naczelnych: M. Du- 
leba. H. Gromnicka, K. Ankwiczówna, W, Biegański. Łusz- 
czewski. 

ŁETNI. Dziś 1 lutro komedia W. Rapackiego „We- 
soły wspólnik“ z Miecz. Ćwiklińską. A, Fertnerem | J. 
Leszczyńskim. 

Jutro.o godz. 4 popoł. po cenach zniżonych „Omal nie 
noc poślubna“ z Malicka. Gella Osterwa. Grabowskim i 
Hnydzińskim. | 

POLSKI. Dziś 1 futro wesoła komedja Adama | 
Grzymały Siedleckiezo pod tyt.: „Ich synowa“ | 

Jutro. o godz. 3 m. 30 popoł po cenach zniżonych o- 
statni raz sztuka Brucknera p. t- „Elżbieta, królowa Anglii" 

MAŁY. Dziś „Szczęście od futra* z Mila Kamińska. 
Gryf Olszewską  -Zelwerowiczem. Boneckim i Pawłow- 
skim. 

Jutro. o godz. 4 popol. po cenach zniżonych ostatni 
raz „Dr. Julia Szabo”. 


„ATENEUM“. Dziś į jutro „Panna Maliczewska” G. 
Zapolskiei z p. Mira Zimińska w roli głównei. 

NOWOŚCI (Bielańska 5). Dziś wznowienie operetki 
Lehara ..Carewicz* według Zapolskiej. W rolach głównych 
Kulczycka. Kraszewska, Wawrzkowicz. Ruszkowski. To- 
karski. Staszyński. Morozowicz i inni. Zwiekszone chóry 
i orkiestrę poprowadzi kapelmistrz Jakób Hirszfeld. Balet 
układu baletmistrza J. Ciesielskiezo. 

„BANDA”. Dziś znakomita rewia „Banda Na- 
przód“ z H. Ordonówna i Loda Halama ną czele zespołu. 


„MORSKIE OKO“ (Jasna 3). Dziś premiera rewij n. t. 
„Złota Defilada", Udział biora pp. Zizi Halama. Parnell, 
Gruszczyński. Sokołowska. Karlińska. Antoszówna Sko- 
nieczny. Sempoliński. Tatrzański, Skwierczyńska. Obarska 
na czele całego zespołu. 


QUI PRO QUO. Z programu otwarcia „Miłe złego po- 
czątkj* szereg piosenek zdobyło sobie iuż popularność. Mie- 
dzy innemi „Nie wierze ci“ i .Wrócisz* (Nina Grudzińska), 
„Choć wiem. że powiesz mi nie“ (J, Kersen) į in. 

„NOWY ANANAS". Dziś | iutro rewia p. t. „Powszech- 
ne rozbrołenie". 

CYRK STANIEWSKICH. Dziś, o z. 4 m 15 1 8 m. 15 
dwa przedstawienia w obu program premierowy — 16 
atrakcyj. żywy hydrant i gladiator POMI. 


PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI I MŁODZIEŻY W 
KONSERWATORJUM. Jutro. 6 b, m.. o godz. 12-ej w po- 
łudnie odbedzie sie w sali Konserwatorium druzie wido- 
wisko fantastyczno - zabawowe dla dzieci i młodzieży Aa 
Be Ce pod kierunkiem Henrvka Małkowskiego. 


„ZACZAROWANE KOŁO* W TEATRZE POLSKIM. 
W dniu 12 oraz 13 marca w teatrze Polskim odezrane be- 
dzie na rzecz Tow. dla Ociemniałych baśń dramatyczna L. 
Rydla p. t. „Zaczarowane Koło“ w 5 aktach i ilustracja mu- 
zyczna prof. Szopskiego. 


Repertuar kinoteatrów 


Apollo (Marszałkowska 106): — „Tajemnica 
tarki“. 
Atlantie — (Chmielna 33): — „Rok 1914“, 


Capitol — ..On. albo ja“. 
Casino (Nowy Świat): — „Ułani. notani...“ 
Colosseum (Nowy Świat): — „Na dworze króla Ar- 


A Hollywood — „Szyb L. 23". 
Filharmonia — „Aniołowie plekta“. 
Majestic — „Książe Bouboule*. 
Pałace (Chmielna 9): — „Ronny“. 
Pan (Nowy Świat 40): — „Cham“. 
Stylowy (Marszałkowska 108): — „Ben Hur*. 


Aa oi: (Marszałkowska 111) — „Niech żyje wol- 
ność“. 


sekre- 


s 
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Zebranie Prezydjum C. T. 0. i K.R. 


Pod przewodnictwem prezesa Wacława Karwackiego, 
odbyło się zebranie prezydjum C. T. O. i K. R. 

Wśród innych spraw omówiono zagadnienia przysposo- 
bienia rolniczego młodzieży wiejskiej, akceptowano pro- 
gram rolniczych wykładów akademickich, organizowanych 
przez wydział rolniczy w dn. 17 i 18 marca r. b., omówio- 
no akcję w sprawie utworzenia centrali spółdzielni inwen- 
tarza rzeźnego, powołano do życia radę wydziału ogrodni- 
czego C. T. O. i K. R. jak również omówiono sprawę ak- 
cji pomocy rolnictwu w spłacie zobowiązań. 

Po zapoznaniu się z uchwałami centralnego komitetu dla 
spraw spółek wodnych przy C. T. O. i K. R. — postano- 
wiono poczynić wszelkie starania, by w nadchodzącym se- 
zonie gospodarstwom rolnym, które zdrenowały swe grun- 
ty, a równocześnie posiadały kontyngent uprawy buraka 
cukrowego — obecnie możliwie nie zmniejszano przydziału 
kontyngentu uprawy buraka, Gospodarstwa wymienione 
niejednokrotnie bowiem drenowały pola w ścisłym związ- 
ku z uprawą buraka i za wiedzą į poparciem poszczegól- 
nych cukrowni. 


Otwarcie kliniki ocznej U. W. 


Dnia 7-go b. m. odbedzie się uroczyste poświecenie į o- 
twarcie kliniki ocznej Uniwersytetu Warszawskiego, która 
mieścić się będzie w pawilonie V-ym szpitala Dzieciątka 
Jezus. 

Do urządzenia jej przyczyniło się wydatnie Min. W. 
„R. i O. P., oraz hojna ofiara p. Ireny Warden, która prze- 
znaczając na ten cel poważną kwotę, umożliwiła wyposa- 
żenie kliniki w bogatą bibliotekę i najnowsze instrumenty 
okulistyczne, sprowadzone z zagranicy. Urządzenia we- 
wnętrzne zostały przeważnie wykonane w kraju. 

Nowa klinika posiadać będzie 60 łóżek, oddzielne po- 
koje dla chorych, 20 łóżek dla chorych jaglicznych, radia 
przy łóżkach i t. d. Ponadto urządzono w niej trzy przy- 
chodnie: dla chorób zewnętrznych oka, wewnątrz - gałko- 
wych i dla jaglicznych, 5 ciemni, pracownię bakteriologicz* 
ną, anatomo - patologiczną, pokój do mikrofotografji, do 
fotografii dna oka, co zapewnia chorym wydatną pomoc, a 
studentom i młodym lekarzom możność poważnej pracy 
naukowej. 

Przebudowa pawilonu dla kliniki ocznej wykonana zo- 
stała według planu i pod bezpośrednim nadzorem prof, Jana 
Laubera z Wiednia, który obecnie obiął katedrę okulistyki 
w Uniwersytecie Warszawskim. W dniu otwarcia prof. 
Lauber wygłosi swój pierwszy (inauguracyjny) wykład. 


> . D - d 
Z Rady Miejskiej 
WSZYSTKO PO STAREMU. 

(m. n.) Oficjalne i pantoflowe wiadomości z Rady Miej- 
skiei głosiły, że przyczyną opóźnionych o dwa miesiące 
pracy budżetowej w r. b., wywołane zostało całkowitą 
zmianą systemu w układaniu budżetu, Mówiło się, że wo- 
bec kryzysu, Rada Miejska musi przedewszystkiem poddać 
analizie dochody miejskie i dopiero po ustaleniu bezspornej 
sumy dochodów, będzie mogła odpowiednio te dochody roz- 
łożyć na konieczne wydatki. Tak się mówiło, a w rzeczy- 
wistości wszystko zostało po staremu, 

W myśl tych lansowanych pogłosek, na wczorajszem, 
inaugurującem pracę budżetową, posiedzeniu Rady Miej- 
skiej, oczekiwało się spełnienia obietnic. Tymczasem... we- 
dług dawnego systemu, bez żadnych inowacyj, bez żadnej 
dyskusji, przy minimalnem zainteresowaniu, referenci, r, r.: 
inż. Gąssowski, Rząśnicki, ks. Wyrębowski, prof. Kwiat- 
kowski i Lenga, w imieniu komisii finansowo-budżetowej, 
przedstawili budżety działów: Administracji ogólnej, biu- 
ra wydziału technicznego — V, Drogi į place publiczne, 
rozdziału A, pomiary i regulacja, rozdziału B.: prace arch!- 
tektoniczne, Lombardu Mieiskiego, Miejskich Zakładów 
Graficznych, Straży Ogniowej, Wydziału rozbudowy, dzia- 
łu ogrodnictwa, zieleńców i kąpielisk, Betonowni miejskiej, 
Straży ogniowej oraz biura wydziału oświaty i kultury, 
Komitetu rozbudowy i Inspekcii budowlanej, Ten chaotycz- 
ny sposób prowadzenia obrad budżetowych wywołał ener- 
giczny sprzeciw na licznych ławach radzieckich. 

W następstwie tych sprzeciwów, odbyło się posiedze- 
nie konwentu seniorów, na którem prezydium wyjaśniło, że 
omawiane na wczorajszem posiedzeniu budżety są bezspor- 
ne, że znaczną ich część nie zdążył wydrukować Dziennik 
Zarządu m. ste Warszawy, że komisja finansowo-budżeto- 
wa ustaliła je na ostatniem swem posiedzeniu, że prezy- 
djum nie zdążyło umieścić ich w rozesłanem zawiadomie- 
n'u, zawierającem porządek dzienny. Na przyszłe posiedze- 
nie porządek dzienny będzie rozsyłany z dokładnem ozna- 
czeniem przedstawionych spraw, W rezultacie, przedstawi- 
ciele klubów przyjęli to oświadczenie za wystarczające, w 
nadziei, że od następnego posiedzenia wszystko się po- 
prawi. te 

Posiedzenie v'czorajsze rozpoczęła Rada Miejska dys- 
kusją nad exposć p. prezydenta Słomińskiego. Oprócz je- 
dnego przedstawiciela prawicy, r, L. Rząśnickiego, który 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


HANDEL 


Bez przesady można stwierdzić, że w Polsce 
Odrodzonej 


Światowy zasiąg powyższych faktów utru- 


zagadnienie handlu nigdy nie było|dnia z niemi walkę na naszym odcinku, niemniej 


poważnie rozpatrywane na forum publicznem. Z| jednak można i należy w miarę możności łago- 


czasów wojny pozostało niezdrowe zaintereso- 
wanie handlem paskarskim i spekulacją towaro- 
wą. Zajmowały się niemi tysiące ludzi, nie mają- 
cych nic wspólnego z kupiectwem, niemniej je- 
dnak zostały one z niem zidentyfikowane. Jako re- 
fleks tych czasów, poprzez pierwsze lata naszej 
odzyskanej niepodległości pozostała niechęć do 
handlu. 

Handel znalazł się nieledwie na czarnej liście 
opinii publicznej. Oddźwiękiem tego jest popiera- 
nie przez Państwo innych form wymiany — np. 
spółdzielczości, dla której stworzono warunki 
wręcz cieplarniane. Drugim oddźwiękiem tego u- 
stosunkowania się do handlu, jest tendencja prze- 
mysłów do bezpośredniego przejęcia czynności 
kupieckich. Odbiło się to niekorzystnie na życiu 
gospodarczem. Przemysł dąży do zbytu, którego 
rentowność chce ratować „kartelem* — handel 
musi osiągnąć zbyt o bezpośredniej dochodowo= 
ści, stąd zaś ruchliwość handu „kupieckiego'* jest 
nieporównanie większa. 


dzić klęski, które ów system nieuchronnie za sobą 
pociąga. 

U nas jest to szczególnie ważnem. 

Handel przedwojenny zbankrutował. Lata 
wojny były połączone z przekreśleniem ciągłości 
pracy i utratą kapitałów. Rynek rosyjski został 
utrącony. Powstało państwo polskie, a zarazem 
dla handlu naszego otwarły się nowe pola działa- 
nia. Należała do nich organizacja rynku we- 
wnętrznego i ekspansja zagraniczna. Do pracy 
tej zabrakło sił — a jednocześnie krótkowzrocz- 
na demagogia obciążyła handel wspomnianą nie- 
chęcią za spekulację wojenną, która wszakże 
zgoła nie była kupieckim monopolem. Nietylko 
nie zrozumiano, że inicjatywa handlowa jest ko- 
niecznym czynnikiem w państwie, lecz krępowa- 
no ją ze-wszech stron. ) 

Kramarstwo województw wschodnich cze- 
kało na reorganizację i stworzenie z niego han- 
dlu, marnowały się możliwości nawiązywania 


stwo, którego produkcja jest przedmiotem obrotu 


stopniu. Motorem obrotu jest człowiek. Gdybyś- 


Nie będziemy analizować zbyt szczegółowo stosunków z zagranicą, nikt nie myślał o stwo- 
przeszłości — fakty są znane. Dużo celowszem TZENiU typu kupca zamorskiego. Zepchnięto ku- 
jest zastanowienie się nad następstwami, jakie po- PÌectwo polskie do roli sklepikarzy, bez oddechu, 
ciągnąć za sobą musi upośledzenie handlu. bez horyzontu i bez perspektywy poprawy swe- 

To państwo, w którem większość produkcji £9 bytu. Rzecz dziwna — jesteśśmy świadkami 


jest spożytkowaną na pokrycie potrzeb producen- Propazandy zbytu różnych artykułów: cukru, 


wegla, żelaza, cynku. cementu. Propaganda ta 
nieledwie pomija zagadnienie kupca. Zbyt towaru 
staje się urzędem, z całym swym  biurokratyz- 
|mem, ociężałością aparatu i schematycznością 
' metod. 


ta, stoi na najniższym stopniu rozwoju. To pań- 


wewnętrznego i zagranicznego. stoi na wyższym 


my źródłowo badali historię państw, znajdziemy WY koda 3 j 
u podwalin każdej nowei rozbudowy inicjatywę Ruchliwość jednostek piszących, konferują- 
jednostki. pracującei dla handlowego zysku. | cych w związkach i ministerjach przysłania apa- 
Tej prawdzie nikt nie przeczy. jedynie. zgo- tie i bezwład w kraju. Zaledwie od czasu do cza- 
dnie z rozpowszechnionemi teorjami inicjatywę SU Słyszymy głosy krytyki i one jednak stwier- 
handlową przerzuca się na państwo. grupy pro- | {zając zło, nie mogą dojść do jego przyczyn. 
ducentów czy spożywców. Jest to ta sama wal-| Jesteśmy Świadkami bezprzykładnej paupe- 
ka z indywidualizmem, którą obserwujemy nie- ryzacji handu. Z jednej strony czytamy o likwi- 
ledwie w każdej dziedzinie życia. Kresem tej daciach, bankructwach i nadzorach, z drugiej zaś 
walki jest sowiecki monopol handlowv. Bez prze- na ulicy zaczepiają nas tłumy wędrownych prze- 
sady można stwierdzić. że ów svstem przewagi kupniów, wciskają się do biur i domów. Powstaje 
wszelkiego „kolektywu“ jest jedną z przyczyn zgiełkliwość handlowa, tak charakterystyczna 
kryzysu, jaki przeżywamy. Zbiorowość walczy, dla ubogiego wschodu. 
dłużej i uporczywiej o swe prawa. Jej porażka| Sądzimy, że z tej drogi trzeba nawrócić, a 
czy powodzenie, są zbyt ważkiemi czynnikami w jedyną drogą powrotu jest odbudowa zdrowego 
życiu gospodarczem państwa. by mogły być po- handlu indywidualnego. pełnego inicjatywy. Jeże- 


zostawione bez opieki. Stad powstaje przewaga 
ingerencji państwa w polityce handlowei wielkich 
organizacyj i podtrzymywanie ich kosztem całe- 
go społeczeństwa. 


Anglja wobec riemieczich restrykcyj 
węglowych 


Jedna z kierowniczych osobistości Brytyjskiego Zwią- 
zku właścicieli kopalń węgla, oświadczyła wczoraj londyń- 
skiemu korespondentowi Polskiej Ag. Tel., co następuje: 

Restrykcje węglowe w Niemczech stanowią bezprzy- 
kładny fakt metod gospodarczych, stosowanych przez 
Niemcy. W roku 1930 Wielka Brytanja eksportowała do 
Niemiec prawie 5 milionów ton węgla, w roku 1931 — 3,8 
miljonów ton, zaś w roku 1932 — wobec wprowadzonych 
restrykcyj — eksport spadnie do 1,5 miliona ton. Roczne 


li handel jest niezbednvm czynnikiem rozwoju 
społeczeństw, a to jest chyba poza orbitą dysku- 


sji, to zasługuje na takie samo poparcie państwa, 


jak produkcja. G. Raut. 


wiedzieć na niemieckie wyzwanie. Droga, jaką należy za- 
stosować jest jasna, o ile wziąść pod uwagę ujemny dla W. 
Brytanj! obrót towarowy z Niemcami. Anglja w r. 1931 
| sprzedała do Niemiec towarów za 18 miljonów funtów, zaś 
kupiła za 68 milionów funtów. 


INFORSJACJE 
— OBRADY PRZEMYSŁOWCÓW DRZEWNYCH 
W dniu 10 b. m. odbędzie się zebranie plenarne Rady 
Naczelnej związków drzewnych oraz zebranie połączonych 
komitetów wywozu papierówki i materiałów tartych. Oba 


wydobycie miljona ton węgla wymaga pracy 4 tys. górni- | zebrania będą poświęcone obradom nad sprawozdaniem 


ków w ciągu okrągłego roku, nie licząc osób zatrudnionych 
przy transporcie na lądzie i morzu. Restrykcie niemieckie 
pozbawiają pracy conajmniej 10 tys. robotników. Restryk- 
cje niemieckie dotykają zagłębi Durham, Northumberlan i 
Yorkshire, a więc tych trzech, które tyle straciły wskutek 
konkurencji polskiej na rynkach skandynawskich. Postę- 
powanie Niemiec jest dla tych zagłębi dotkliwym ciosem 
i związek nasz użyje wszystkich swych wpływów, które nie 
są bez znaczenia specjalnie w obecnym rządzie, aby odpo- 


IAR CEE ZI Z ZZOZ ZZOZ 1 ZARZ DOCZ Z ZZ ZZ Z ZZ ZZ, 


przedstawił swe dezyderaty, zmierzające do zmniejszenia 
kosztów w  przedsiębiorstwach miejskich į zaprzestania 
prowadzenia przedsiębiorstw deficytowych, zabierali głos 
wyłącznie przedstawiciele skrajnej lewicy. Przemówienia 
te tym razem nie znalazły echa, gdyż galerja była pusta i 
dlatego właśnie były na szczęście krótkie, zawierające 
zwykłe narzekania na nieszczęśliwy ustrój kapitalistyczny, 
uciemiężający lud pracujący i t. p. brednie. 

Odczytanie deklaracji w sprawie r. Siemiątkowskiego 
przez r. Jaworowskiego, zakończyło wczorajsze posiedze- 
nie o godz. 10 m. 45. Następne posiedzenie budżetowe od- 
będzie się w nadchodzący poniedziałek, i 


z działalności w roku ubiegłym oraz zagadnieniami, zwią- 
zanemi z eksportem drewna zagranicą. 


— MIĘDZYNARODOWY ZWIĄZEK FUTRZANY 

W związku z odbywającemi się w Londynie wielkiemi 
aukcjami futrzanemi, utworzony został międzynarodowy 
związek przemysłu futrzanego. W wyniku parodniowych 
obrad przyjęty został statut. Siedziba związku znajdować 
się będzie w Lipsku. Zadaniem tej organizacji międzyna- 
rodowej będzie regulowanie wszelkiego rodzaju tranzak- 
cyj.w światowym obrocie futrami, orzanizowanie aukcyj, 
a wreszcie stworzenie oficjalnej terminologji futrzanej i je- 
dnolitej nomenklatury celnej. 


— BEZROBOCIE NA ŁOTWIE 
Liczba bezrobotnych na Łotwie wciąż się zwiększa. 
, Obecnie w 34 miastach Łotwy zarejestrowano 37.579 bez- 
robotnych, w tem w Rydze — 16.578, w Lipawie — 4.428, 
w Windawie — 2.454, w Dynaburgu — 2.164, w Mitawie — 
1.859, w Rzeżycy — 844. Czasowo państwo i samorządy 
| zatrudniają zaledwie 16.000 bezrobotnych, Zupełnie bez pra- 
cy pozostaje 21.560, w tem mężczyzn — 13.426 i kobiet — 
8.136. Jak donoszą ze źródeł wiarogodnych liczba bezro- 
jawi © w ostatnim tygodniu wzrosła o nowe przeszło 2.000 

psÓb. 


Nowe ksizszki 


W. Miłaszewska — „NA CZTERY WIATRY“. Po- 
wieść. Nakładem księgarni Św. Wojciecha, Poznań — War- 
szawa. 

W tej najnowszej powieści poczytna autorka porusza 
aktualne zagadnienie spóini w rodzinie i znieprawienia, 
które w wielu wypadkach wkradło się do rodziny polskiej 
w mieście. Poza tem sama powieść jako taka, jest cieka- 
wą i artystycznie napisaną. 

Dr, Paweł Wilhelm Keppler, Biskup  Rottenburski — 
„WIĘCEJ RADOŚCI*. Tłomaczenie ks. A, Kuleszo, Wy- 
danie trzecie. Nakładem księgarni Św. Wojciecha. Poznań— 
Warszawa. 

Książka ta ma za zadanie walczyć z pesymizmem i 
służy pomocą tym, którzy nie wiedzą, gdzie sycić się ra- 
dością i tym, którym trzeba ukojenia harmonji i powagi. 

Ks, Arcyb. J. Teodorowicz — „OD BETLEEM DO NA- 
ZARETU", Nakładem księgarni Św. Wojciecha. Poznaf— 
Warszawa. 


|rekcja F. Mahlera. 


„DZIEŃ POLSKI, 5 marca 1932 r. 


14.20 — „Zakończenie kursów Radjowego Uni- 


Muzyka. 
14.50 — Płyty gramofo- 


wersytetu Ludowo - Rolniczego". 
nowe. 15.15 — „Chwilka lotnicza“. 15.25 — Odczyt dla 
maturzystów. 15.50 — Prozram dla dzieci. 16..20 — Od- 
czyt dla maturzystów. 16.40 — Płyty gramofonowe. 17.10 
— „Rainer Maria Rilke“ — dr. Hulewicz. 17.35 — Popo- 
łudniowy koncert symfoniczny w wyk. ork. Filh. pod dy- 
18.50 — Rozmaitości. 19.15 — „Książ- 
ka rolnicza* — inż. Władysław Sawicki. 19.35 — Płyty. 
20.00 — Felieton p. t. „Życie gwiazd”. 20.15 — Koncert 
popularny. 21.55 — Skrzynka pocztowa techniczna. 22.10 
— Utworv dawnvch mistrzów w wykonaniu M. Trombini- 
Kazuro (klawesyn), T. Ochlewskiego (skrzypce) i M. Sza- 
leskiego (altówka). 22.50 — Muzyka taneczna z Gastrono- 
mii. 


Nekrolosia 


Ksiądz Jerzy Ponganis, lic. św. Teologji, zmarł 3 mar- 
ca, przeżywszy lat 25. Pochowany na cmentarzu Powąz- 
kowskim. 

Józet Wyganowski, zmarł w Konstancinie, 3 b. m. 


Jest to pierwsza w piśmiennictwie polskiem na wiel-| przeżywszy lat 62. Pochowany w Powsinie na cmentarzu 


ką skalę zakreślona monografja Chrystusa Pana, Autor 
ukazuje postać Jezusa tak, jak ona przedstawia się w 
Ewangeliach i jak na nią patrzy współczesna nauka chrze- 
ścijańska, Rzecz jest pierwszorzędna o dużych zaletach 
stylu i wielkiej głębi myśli. 


Ze sportu 


MISTRZOSTWA NARCIARSKIE POLSKI W ZAKOPANEM 

W piątek, 4 b. m., rozpoczęły się w Zakopanem 13-te 
międzynarodowe zawody narciarskie o mistrzowstwo Polski 
biegiem na 18 km. otwartym i do kombinacji oraz biegiem 
na 6 km. dla pań. Do biegu na 18 km. zgłosiło się 123 za- 
wodników, startowało około 100, ukończyło zaś bieg 75, z 
tego 39 do kombinacji i 36 w biegu otwartym. Pierwsze 
miejsce w biegu do kombinacji zajął Gawlikowski St. (P. 
Z. N.) 1 godz. 31 m. 31 sek, nota 360. Drugi — Górski M. 
(P. Z. N.) 1:32:09, nota 355.50 Z zawodników zagranicz- 


miejscowym. 

Marja Sulikowska, wdowa po weteranie 1863 r., za- 
snęła w Bogu 3 b. m., przeżywszy lat 90. Pochowana w 
Siedlcach na cmentarzu miejscowym. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


NOTOWANIA URZĘDOWE z dn. 5.3 
WALUTY * 


Dolary 8,88%. Holandja 359,50. Szwajcarja 
172,60. Londyn 31,40. Paryż 35,11. Praga 
26,41 — 26,39%. Włochy 46,40. 


PAPIERY PROCENTOWE 


3 proc. Poż. Prem. Bud. 36. 4 proc. Poż. 
Inw. 92. 4 proc. Poż. Dol. 47,25. 8 proc. L. Z. 
B-ku Roln. 94. 8 proc. L. Z. B-ku G.K. 94. 


nych 6, 8, 15 i 16 miejsce zajęli zawodnicy niemieccy z klu- | 7 proc. L. Z. B-ku Roln. 83.25. 7 proc. L. Z. B-ku 


bu H. D. W. 30 i 34 — zawodnicy węgierscy. 


G. K. 83,25. 7 proc. Poż. Stab. 57,25 — 58,75 — 


W biegu otwartym pierwszy—Berych Wł. (PZN) 1 g.|58. 7 proc. Ziem. Dol. 50. 4 i pół proc. L. Z. zł. 
27 m. 48 e. (najlepszy czas dnia), drugi — Karpiel S. (PZN) |] 40,50 — 40,75. 4 proc. L. Z. Ziemskie zł. 30,75. 


1:31 : 56. 

W biegu pań pierwsza Stopkówna Zofja (S. P. T. T.) 
w czasie 35 m. 33 sek., druga — Hotarska Anna (Strzelec — 
Zakopane) 36 : 44. , 

Sensacją 1-szego dnia zawodów było to, że zawodnicy 


olimpijscy polscy nie odegrali w konkurencji poważniejszej 


roli. Najlepszym był Z. Motyka, który w biegu otwartym 
zajął raptem 5-te miejsce! St. Marusarz w biegu złożonym 
zajął aż 12-te miejsce! Pozostali z Br. Czechem — wycofali 
się. 


Radio 


KONCERT SYMFONICZNY 
POD DYREKCJA FRITZA MAHLERA 

Dnia 8 b. m. o godz. 1835 wiedeński dyrygent, bratanek 
sławnego kompozytora Gustawa Mahlera dyryguje we wtorek 
koncertem symfonicznym w radjo. Program złożony nawpół 
z wiedeńskich klasyków i z autorów żyjących. W części hi- 
storycznej — symfonja D-dur Haydna, uwertura W. A. Mo- 
zarta „Dyrektor teatru”, Diverti-mento Leopolda Mozarta (oj- 
ca sławnego kompozytora), w części modernistycznej: „Kon- 
cert* na smyczkową orkiestrę Jerzego Fitelberga i „Mała 
uwertura* Karola Rathausa. 


ODCZYTY I FELJETONY 

We wtorek 8 b. m. o godz. 15.25 odczyt dla msturzy- 
stów z działu biologicznego wygłosi prof. Stanisław Sumiń- 
ski, który mówić będzie o ciągłości życia na ziemi, Następ- 
nie o godz. 16.20 prof. Bolesław Dunikowski w krótkiej pre- 
lekcji przypoinni — „Religję starożytnych". 

O godz. 17.10 tegoż dnia dyr. Witold Hulewicz będzie 
mówić przed mikrofonem wileńskim o indywidualności poe- 
tyckiej i dziełach Rainera Marji Rilke, którego utwory pre- 
legent tłumaczył na polski. Pozatem dla zaznajomienia radjo- 
słuchaczów z prozą i poezją niemieckiego p'sarza — świetna 
artystka Stanisława Wysocka recytować będzie niektóre wy- 
jątki. ; 


WTOREK ' 
8 marca 


12.10 — Płyty gramofonowe. 13,40 — . Jak sobie pomóc 
w pracy konkursowej przysposobienia rolniczego — sposo- 
by samokształcenia“ — inż. Wyrzykowski 13.55 — Muzy- 
ka, 14.00 — „Radjo u rolnika“ — inż., Kobyliński 14.15 — 


8 proc. Miejskie zł. 63,25 — 62, 50. 8 proc. L. Z. 
m. Łodzi 60,30 — 60. 10 proc. L. Z. m. Siedlec 
58 — 57,75. 


AKCJE 


Bank Polski 84 — 85. Ostrowieckie Ser. B 
30,50. Parowozy III em. 40 (nom. kurs 100 zł.). 


Rynki zbożowe i towarowe 


ZIEMIOPŁODY 


WARSZAWA, 4.3. Notowano parytet wagon 
Warszawa za 100 kg. w handlu hurtowym w ła- 
dunkach wagonowych: żyto 24.50—25.00, pszenica 
dworska 27.00 — 27.50, pszenica zbierana 26.00— 
26.50, owies zbierany 22.00 — 23.00, owies 
jednol. 24.00—25.00, jęczmień na kaszę 21.50— 
22.00, jęczmień browarowy 23.00—24.00, groch 
polny jadalny 26.00 — 30.00, groch Victoria 28— 
34.00, rzepak zimowy 34.00 — 36.00, koniczyna 
czerwona surowa bez grubej kanianki 175—200, 
koniczyna czerwona bez kanianki o czystości do 
97% 220—260, koniczyna biała surowa 250—350, 
koniczyna biała bez kanianki o czystości do 
97% 350—500, mąka pszenna luksusowa 45.00— 
50.00, 4/0 40—45, mąka pytlowa 41—42, sitkowa 
31—32, razowa 31—32, otręby pszenne szale 16.00— 
17.00, średnie 15.00— 16.00, żytnie 14.00—14.50, ku- 
chy Iniane 23.50-24.50, rzep. 18.00-19.00, słoneczni- 
kowe 40—44% 18—19, peluszka 25.00—27,00, sera- 
dela podwójnie czyszczoną 29—31, łubin niebieski 
14.50—15.50, łubin żółty 18—20, wyka 24—26, 
giemie lniane bazis 90% 33—35. Usposobienie 
spokojne. 

POZNAN, 4.3. Żyto 23.00—23.50, pszenica 23.50— 
24.00, jęczmień przem. a) wagi 64—66 kg. 20.00—21.00, b) 
wagi 68 kg. 21.50 — 22.50, jęczmień browarewy 23.75— 
24.75, owies 20.25—20.75, mąka żytnia 65 proc. 35.50—36.50, 
pszenna 65% 36.70—38.50, otrebv żytnie 14.50—15 00, pszenne 
13.75—14.75, pszenne grube 14 75—15,75, rzepak 32.00 —33.00. 
gorczyca 30—37, wyka letnia 22—24, peluszka 22—24, grech 
Victeria 23—26, Folgera 30—33, łubin nieb. 12,0—13,0, żół- 
ty 16.0—17.0, Usposobienie spokojne. 

KRAKÓW, 4.3. Pszenica dworska czerw, 23.25—98,50, 
biała 28—28.25, targowa 27.:0—27.75, żyto dworskie 25.75— 


Nr. 65 ` 


26.00, targowe 25,25—25,50, owies dworski 26—27, targowy 
25—25.50, zadeszczony 22.50—24.50, jęczmień brow. 26.50— 
27.50, na krupy 272—22,50, mąka pszenna krakowska grysiko- 
wa 47.00—50.00, 45% 46,00—46.50, 60% 44.00—44,50, kongre- 
sowa 45% 43.00—44.00, grysikowa 44.00—45.00, 4/0 41—42, 
żytnia krakowska 65% 41—41.50, poznańska 65% 41—41.50, 
razowa żytnia 34.50—35.50, otręby żytnie 15—15.25, pszenne 
15.00— 15.25, Tendencja spokojna, dowozy małe. 


MIĘSO 


WARSZAWA, 4.3. Przebieg targu na Targowisku dla 
trzody chlewnej tendencja utrzymana. 

Spęd: bydła razem 196, pozostało 136, cieląt 160, pozo- 
stało — świń 664 pozostało —, 


Płacono za 100 kg. żywej wagi loco Warszawa: woły 
starsze 60—65 zł., cielęta mięsiste 60—65 zł., świnie słoni- 
nowe 90—100 zł. 


Płacono za 1 kg. mięsa loco hale hurtu, Mięso uboju war- 
szawskiego: wołowina zady I gat. 1.15—1.25 II gat. 1.10—1.15 
przody koszerne I gat. 130—1.40 II gat, 1.20—1.30 III gat, 
1.00—1.10, cielęcina zady 1 gat. 1.30—1.40, II gat, 1.20— 
1.30, przody koszerne I pat. 1.40—1.50 Il gat. 1.30—1,40, wie- 
przowina I gat. „, Il gat. 1.20—1.25, III gat. 1.10—1.15, 

Mięso przywozowe: wołowina zady I gat. 1.05—1,10 [I 
gat. 090—1.00, przody  koszerne I gat. 0.90—1.00, II gat 
0.80—0.90, cielęcina zady I gat. 1.00—1.10, II gat, 0.80—0.90 
przody koszerne I gat. 1.00—1,10, II gat. 0.80—1.00, bukaty 
wieprzowina słoninowa I gat. 1.00—1.10, II gat. — —— — 
paranina I gat. 


NABIAŁ 


WARSZAWA, 5.3. Jaja: Dowozy zwiększone, tendencja 
zniżkowa. Ceny hurtowe w dniu 4 b, m, wynosiły za towar 
nowej produkcji 140 zł. za skrzynię 24-kepową. Zwiększyły 
się dowozy jaj ze zbiornic jajczarskich przy spółdzielniach 
mleczarskich, który to towar nawet przy obecnej tendencji 
zniżkowej cieszy się powodzeniem u konsumentów, dzięki 
swej świeżości, jakości i wielkości. 

Sery: Cena serów litewskich w hurtowej sprzedaży 
wynosi zł, 2.40—2.60 za 1 kg. Podat destateczna, Tenden- 
cja mocniejsza, 


MLEKO 


WARSZAWA, 5.3. Cena za litr mleka france stacja wy- 
syłająca 0.23, franco Warszawa — 0.25, 


Biuletyn meteorologiczny 


Dziś w Warszawie, o godz, 10 temp. 3.6, ciśnienie 75.17, 
wilgotność w %7% 76, stan nieba: pogodnie. Przewidywa- 
ny przebieg pogody w dniu 6.II[ 1932 r. naogół dość po» 
godnie o zachmurzeniu nieumiarkownem. Nocą jeszcze kil- 


i 


| kunastostopniowy mróz, dniem temperatura w pobliżu zera, 
,lub nieco powyżei. Słabe wiatry południowe. 
kraju rano lekkie mgły. 


W całym 


Chrześcijańska firma 
Istnieje od 1900 roku 


Skład fabr. MASZYN 00 SZYCIA 
B. KULESZA, 


WARSZAWA, 
ulica Nowy - Świat 59, 


poleca maszyny do szycia 
systemu SINGERA SB er dan 
pierwszorzędnej jakości; cena 
250 złotych, poprzednio kesztewatła 300 zł. Takie same 
na skromniejszych stołach tylko po 225 zł. Po nade- 
słaniu 40 zł, zaliczki każdemu przyślemy maszynę na 
miejsce. Zaznaczamy, że wobec ciężkich bardzo czasów, 
postanowiliśmy sprzedać 200 maszyn niżej cen własnych. 
Za dobroć maszyn 20-letnia gwarancja. Nie wierzcie 
pokątnym doradcom, że sprzedajemy maszyny tżywane, 
przeciwnie, wszystkie są nowe. 
w 3672 


OGŁOSZENIA ORGRRE|Pensjonat "Kechi" Celny 


Wasilewskiej 


5 ; Żórawia 31, I piętro. Pokoje 
Biuro Jiemianek pono wj z utrzymaniem lub ze śaladie 
niami. 3989 


cielki, bony, wychowawczy- 
nie, gospodynie i kucharki, 
Marszałkowska 149. 4002 


Enerqiczny doświadczony 


o wysokiej e- 
tyce wyrobionych stosunkach 
poszukuje częściowego lub cał- 
kowitego prowadzenia intere- 
sów. Najnoważniejsze referen- 
cje. Zgłoszenia pod „Dyrek- 
tor* do Administracji „Dnia 
3987 


Polskiego*. 

Młody Rolnik do 
Polrzehny pomocy właści- 
ciela w administracji dużego 
najątku z wyższem: wykształ- 
ceniem rolniczem i conajmniej 
roczną praktyką. Stanisław 
Mańkowski, Kazimierz-Bisku- 
pi, woj. Łódzkie, 3994 


gospodarczy, lat 36 
Rządca z 10-letnią praktyką 
w postępowych i intensyw- 
wnych majątkach w Wielko- 
polsce z ukończoną szkołą rol- 
niczą w Niemczech, rzutki e- 
nergiczny, zamiłowany i oboó- 
wiązkowy w swym zawodzie, 
zna dokładnie uprawę bura- 
ków cukr., rybołówstwo jak 
hodewla inwentarza zarodo- 
wego oraz książkowość rolni- 
czą. Dobre referencje w ostat- 
niej posadzie 3 lata na nie- 
mieckim majątku. Przyj nie 
stałą posadę od 1.4.1932 r. w 
b. Kongresówce lub Małopol- 
sce. Łaskawe zgłoszenia Ber- 
nard Bednarek, Obrzycko, 
woj. Poznańskie. 4003 


ZKE RONROACEYREYZGE=?7*"—-  O 


OGŁOSZENIA: Za wiersz miim. szerokości szpalty reds W tekście ao gr. reklam 
Zwyczalne (e szp.) 16 gr., tabel. ! oytrowe (6 szpalt) sa 
wyraz 6 gr. Ogłoszenia fantazyjne i firm -agranicznych o 100 proo. drozej. 


PRENUMERATA: Sadi 


Wyd: POL, POWSZ. SP. WYD. 


Warszawie z odnoszeniem 
domu oraz na prowinoji - 


or. 


OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM 


miesięcznie zł. 5. 


Zmiana adresu 


Drukowano w „Drukarni Mazowieckiei*. Szpitalna 1. 


Zagranicą m'es. zł. 10. 


y 40 gr., nekrologi do 50 mm. 20 gr., do 180 mm. 40 gr, wyżej 
Drobne za wyraz 18 gr. 
za terminotvy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada. 


Posady i prace (poszukiwane) za 


so gr. 


Ózzkowe P. K. O. Nr. 8575 


a 


Redaktor odpowiedzialny: ST. TELSZEWSKI 


